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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
£ dniem  1 p aźd z ie rn ik a  1862  r. ro z p o ­

czy n a  się now y k w a rta ł. P rz e d p ła ta  n a  C Z ć lS  
n a  m iesiące  Październik, Listopad i 
Grudzień w ynosi:

w Krakowie: pocztą:
kwartalnie........................ złr. 5  złr. O
p ó łr o c z n ie ..........................   „ lO „ 12
ro c z n ie ............................. „ 20 „ 24

U p rasza  się pp. A bonen tów  o w c z e s n e  
n a d sy ła n ie  p ien ięd zy  p ren u m eracy jn y ch  
d aw n eg o  ad resu  d ru k o w an eg o , a  p rzy n aj­
mniej o w yraźne podpisy .

Kraków 22 września.
G dyby k aż d o raz o w o  je d n a  ty lko  is tn ia ła  

k w e sty a  p o lity czn a , ła tw o  p rzy sz ło b y  do 
s tan o w czeg o  je j ro zw iązan ia , a lbow iem  w szy ­
stk ie  in te re sa  ta k  ogólne jak  pojedyncze 
m u sia ły b y  szu k ać  d la  sieb ie  zaspokojenia 
w  odn iesien iu  do  tej k w esty i b ie ż ą c e j, a  
k aż d e  p ań stw o  zw ró c iło b y  w szystk ie  siły  
swoje w jed n y m  k ie ru n k u  i k u  jednem u ce ­
low i. A le że w  m iarę , ja k  p rzy b y w a  p u n ­
k tów  ze tk n ięc ia  się m iędzy spó łecznościam i 
po litycznem i, ja k  in te re sa  u ro zm aica ją  się 
i n a b ie ra ją  ró żnostronnośc i, kw estye m iej­
scow e p rzy b ie ra ją  c h a ra k te r  ogólny i ro z ­
w iązan ie  ich staje  się trudniejszem . I  ta k  np. 
F ra n c y a  i A nglia m ogą m ieć w  jed n ej s p ra ­
w ie tak iż  sam  a lb o  p rzynajm nie j podobny 
in teres k tó ry  je  łą c z y , za  to  w drugiej s p ra ­
w ie sto ją  p rzec iw  so b ie , a  znów  w  innej 
tak  jed n a  ja k  d ruga  po w o d u je  się w zględa­
m i na to  lub  ow o państw o , k tó reg o  in te re ­
sa w iążą się lub  k rzy żu ją  z ich in teresam i. 
A żeby w ażn o ść  jak ie j k w esty i ocenić , trze­
b a  zn ać  sum m ę i różn icę in teresów  w n ią  
w m ieszanych  i w szystk ie  ich k o m b in acy e . 
Ł a tw o  to  by ło  ro zstrzy g ać  k w e sty e , k iedy  
in te re sa  p rzec iw n e sp o ty k a ły  się z so b ą  w 
pew nej n iew ielk iej liczb ie  p unk tów , albo 
k iedy m u sia ły  ug iąć  się  pod  w y ro k iem  j a ­
kiej w ła d z y  d y k ta to ra ln e j, np. ow ego  p a ­
pieża, k tó ry  p rzec iąg n ą ł linię m a jącą  ro z ­
d zie lać  p o siad ło śc i zam o rsk ie  H iszpanii i 
P o rtugalii. A le dziś in te resa  w szystkich  
państw  ta k  się z so b ą  w iążą  i w zajem ny  na 
siebie w p ły w  w y w ie ra ją , że d ro b n e  n aw e t 
sp raw y  w zrastają , do zn aczen ia  ogó lnych  kw e- 
styj eu ro p ejsk ich . C esarz N ap o leo n  chc ia ł 
p rzez z lo k alizo w an ie  w ojny z lo k a lizo w ać  
k w esty e  w schodnią i w ło s k ą ;  A nglia przez 
n ie in terw encyę chce toż sam o uczynić z kw e- 
s ty ą  am ery k ań sk ą . A le w o jn a  w sch o d n ia  
p raw ie  nie d o tk n ę ła  k w esty i w schodniej, a 
w p ły w  je j silniej w  R osyi niż w T u rcy i się 
odezw ał. W ojna w ło sk a  w strzy m an ą zo s ta ła  
w  ch w ili, gdy  t ra c i ła  sw ój lo k a ln y  c h a ra ­
k te r, i c a ły  dzisiejszy stan  sp raw y  w ło sk ie j 
jes t sku tk iem  tego , że in te re sa  lo k a ln e , d y ­
nastyczne, n a d a ły  w ojnie n aro d o w ej w szy­
stk ie  zn am io n a  w ojny  zaborczej. W śród  te ­
go inne k w esty e  w y sz ły  z u k ry c ia  i w s tą ­
p iły  n a  a r e n ę ,  n a  k tó rej ogólne in te re sa  
eu ro p e jsk ie  się ucierają .

W  p o ło żen iu  kw esty i w łosk iej n ie  za sz ła  
ż a d n a  w ażn a  zm ian a  w c iąg u  upłynionego 
tygodn ia . W  ło n ie  g ab in e tu  tu ryńsk iego  m ia­
ł a  się z a k ra ść  n iezgoda  z p o w o d u  sąd u  n a  
G a rib a ld eg o , k tóry  d la  rząd u  w iększym  je s t 
k ło p o tem  ja k o  ran n y  i jeniec, niż gdyby b y ł 
w y szed ł zw y cięzcą  i zm u sił rz ąd  do ja k o ­
wego stanow czego k ro k u . W tedy m ogłoby  
się sk o ń czy ć  zm ian ą  g ab in e tu ; dziś zm iana 
ta k a  je s t n iepodobna, w  tej p rzynajm niej 
ch w ili , b y ła b y  o n a  bow iem  ab d y k a c y ą  n a  
rzecz p o k o n an eg o  stronn ic tw a. T ym czasem  
w R zym ie k o ły szą  się n ad z ie ją  reak cy i. N a 
szczycie K w iryna lu , sk ą d  król W ik to r E - 
m an u el m ia ł zw iasto w ać  spełn ien ie  jedno­
ści w ło sk ie j, k ró l F ran c isz ek  II p rzem aw ia, 
ja k  gdyby m ia ł być b lisk im  pow ro tu , licząc 
zapew ne n a  rew o lu cy ę  M azzin istów , przez 
k tó rą  zdan iem  p a rty i b u rb o ń sk ie j, W łochy  
przejść  m uszą, zan im  re a k c y a  p rzy w ró c i o- 
balone trony  n a  pó łw ysp ie. Z drugiej zaś 
strony k ró l W ik to r E m an u e l za p o w ied z ia ł 
d epu tacy i z F o r l i ,  że z w iosną będzie w Rzy­
m ie. Z apow iedzi tak ie  o s łab ia ją  w iarę , sk o ­
ro  rach u b y  po lityczne n ie s tan o w ią  ich 
podstaw y. W łochy  zaw sze  jeszcze  o d  F ra n -  
cy i z a w is łe , bo C esarz N ap o leo n  n ie m yśli 
o e w ak u ac y i R zym u. W ie on  d o b rz e , że 
w chw ili o d w o łan ia  w ojsk  sw ych  z R zym u, 
u trac iłb y  w szelk i w p ły w  w e W ło szech ; p o ­
trze b o w ałb y  za tem  szukać tak ie j kom bina- 
cy i p o lity czn e j, k tó raby  tę  stratę  w ynagro- 

m ogła. S zu k ać  on m oże tego  w y n ag ro ­
d zen ia  w kw esty i w schodniej; locz jeszcze nie 
n a d e sz ła  d la  tej ostatn iej pora . D arem nie

c h c ia ł w m ięszać A nglię w  spór a m e ry k a ń ­
ski, by znaleść w ięk szą  sw obodę d z ia ła n ia  
w  T urcy i. A nglia o b sta je  p rzy  n ie in terw en - 
cyi. T a k  w iążą  się i naw zajem  od  siebie śn­
ieżą  te  w ie lk ie  kw estye .

Bez u d z ia łu  Anglii n iem oże F ra n c y a  na 
W schodzie jed n eg o  postaw ić  k ro k u . P om oc 
Rosyi nie w y sta rczy , bo R osya niety lko  s tra ­
c iła  c a ły  u ro k  ja k i p o s iad a ła  n a  W schodzie, 
a le  rzeczyw iście  je s t m atery a ln ie  za  s ła b ą , 
by czynn ie  w ystąp ić  m og ła . C a ła  p o lity k a  
g ab in e tu  p e tersbu rsk iego  o g ran iczy ła  się 
w ciągu  za ta rg ó w  serb sk ich  i czarn o g ó r­
sk ich  na p ro testacy i p rzeciw  prow adzeniu  
drogi tu reck ie j p rzez C zarnogórę do p o rtu  
A ntiw ari. Jak ż e  tu d a lek o  do ro li, j a k ą  
M enszyków  w C aro g ro d zie  o d e g ra ł!  W  obec  
zatem  p rzec iw ień stw a  Austryi i Anglii, k tó ­
rych  in te re sa  w y m ag a ją  u trzym an ia  pow ag i 
rząd u  tu reck ieg o , C esarz  N apoleon  n iem a  
sp rzy m ierzeń ca  , aby p o ru szy ć  k w esty ę  
w schodn ią  R ząd  rosy jsk i z a p o w ied z ia ł w p ra ­
w dzie p obór w o jsk o w y , a le  po  k ilk u  la tac h  
w olnych od  zaciągu  p obór ten  n ie w y sta r­
czy n aw e t n a  zap ełn ien ie  b ra k ó w  p o w sta ­
ły ch  w arm ii. W ew n ętrzn e  sp raw y  w  R osyi 
tak  sp ó łe c z n e , jak  finansow e, a  o ra z  stan  
P o lsk i n ied o zw a la ją  też gabinetow i ro sy j­
skiem u m yśleć  o ja k ic h k o lw ie k  ru ch ach  
zew n ętrzn ą  po lity k ą  natchn ionych .

Bez w zględu  w ięc n a  eu ro p ejsk ą  w ażność  
kw estyi po lsk ie j sam ej w  sob ie, je s t o n a  
za razem  w  odn iesien iu  do kw esty i w scho 
dniej, eu ro p e jsk ą . R o sy a  n iem oże pom yśleć 
o ja k im k o lw ie k  k roku  sam odzie lnym  w po­
lity ce  sw ej zew n ętrzn e j n ie  zaspokoiw szy  
poprzedn io  żąd ań  n arodu  p o lsk iego . W  u- 
biegłysn tygodniu  ż ą d an ia  te  z n a la z ły  sw ój 
o tw arty , szczery  i silny  o b jaw  w  znanem  
piśm ie o b y w ate li p o lsk ic h , k tó re  po staw iło  
jak o b y  w arunk i, pod  jak iem i rz ą d  w P o lsce  
jest m ozebnym . Z ap a tru jąc  się znów  n a  to  pismo 
ze s tan o w isk a  nie ju ż  ro sy jsk ie j polityki, a le  
ze s tan o w isk a  o d ręb n ie  po lsk iego , g ło s  ten 
upom inający  się o zadosyćuczyn ien ie  p ra ­
w om  i o zaspoko jen ie  po trzeb  n a ro d u  w  za ­
k resie  o b ecn y ch  oko licznośc i, je s t św iade­
ctw em , że s p r a w a  p o l s k a  idzie p r a k t y c z n ą  
dro g ą , co  n ie  w y k lu cza  o b y w ate lsk ie j o d ­
w agi, m iło śc i ojczyzny i nie p rzesąd za  
p rzy sz ło śc i; spoko jem  zaś i p o w ag ą  p rz ek o ­
nyw a, że to p ro g ram  dalszego  dz ia łan ia . 
Jeśli znajdzie  u z n a n ie , stosunek  n a ro d u  do 
rząd u  stan ie  się jasnym  i z gó ry  n a k re ś lo ­
nym , co  w ie lk ą  b y w a za le tą  w  politycznych  
tra n z a k c y a c h ; je ś li zaś przy ję tym  nie zo ­
s tan ie , n a ró d  znajdzie  w sum ieniu sw ojem  
zaspoko jen ie, iż u czy n ił zad o ść  o b o w iąz­
kom  swyrn, a  o raz  s iłę  w ew n ętrzn ą  do w y ­
trw an ia ; czy zaś po ło żen ie  rząd u  się przez 
to  w zm ocni, n a  to  św ieże i daw nie jsze  w y­
p ad k i m ogłyby  d o s ta rczy ć  dow odów .

O prócz tych  kw esty j w ielk ich , eu ropejsk ich , 
je s t jeszcze je d n a  k w esty a , k tó ra  p o śred n io  
ty lko s tać  się m oże eu ro p e jsk ą , o ile  p rze ­
bieg jej n a  inne k w esty e  eu ro p ejsk ie  w p ły ­
n ąć  n ieom ieszka . Mówimy tu o k w esty i 
n iem ieckiej.

A u stry a  zabezp ieczona od  zew n ątrz  z po ­
w odu, iż W łochy  za ję te  u  s ie b ie , a  k w esty a  
w schodn ia  n ie  p rzychodzi do ro zw iązan ia , 
z w ró c iła  c a łą  b aczn o ść  sw o ją  n a  o d zy sk a ­
nie w  N iem czech  przew agi. Z jed n ać  m a  ona 
je j n ie ty lko  pom oc k ied y k o lw iek  p rzeciw  
W łochom , a le  oraz p u n k t o p a rc ia  ze w zglę­
du n a  w ew nętrzne  sp raw y  a u s try a c k ie , 
a  m ianow icie  ze w zględu n a  W ęgry. B y ła  
chw ila  o d osobn ien ia  A ustryi, p o d czas  k tó ­
re j w ęg ierscy  m ężow ie stanu  p ra co w a li n ad  
tem , a b y  siłę  c iężkości A ustry i p rzen ieść 
do W ęgier, a  p rzynajm niej w y trąc ić  żyw io­
ło w i n iem ieckiem u w ład z ę  zw ierzchn iczą. 
Zbliżenie się do N iem iec m a  g łów nie na 
ce lu  zap o b ied z  tem u. C a łe  też u siłow an ie  
g ab in e tu  w ied eń sk ieg o  zw róciło  się k u  o d ­
zyskan iu  w N iem czech w p ły w u  straconego . 
P o s łu ż y ły  m u do  tego  n iep o k o jące  rząd y  
n iem ieck ie  ten d en e y e  P r u s , k tó re  chc ia ły  
zag a rn ąć  część  N iem iec  p od  sw e zw ierzchn i­
c tw o  za  p o m o cą  un ii ściślejszej pośród 
Rzeszy n iem ieck iej. T a  w a lk a  o su p rem acy ę  
m iędzy W ied n iem  a  B erlinem  je s t ta k  d a ­
w n ą  ja k  liga p ro te s tan c k a , a  ty lko  w  m ia­
rę  oko licznośc i zm ien ia sw oje ś ro d k i i 
drogi. D zisiejszy gab ine t b erliń sk i s trac ił 
w  N iem czech  to  co jeg o  p o p rzed n ik  był 
sob ie z a sk a rb ił, i dziś A ustrya ła tw ą  ma 
grę w y p a rc ia  P ru s  ze s tan o w isk a  zaję tego  
za  czasó w  re jency i dzisiejszego k ró la . S pór 
m iędzy  gab inetem  a  Izbą d epu tow anych  
w B erlin ie  o s ła b ił  w ięcej jeszcze d z ia łan ie  
P ru s  n a  zew nątrz  i u czy n ił los ioh z a w i­
słym  o d  rezu lta tu  w alk i m iędzy lak to ra m i 
konsty tucy jnem i, co zaw sze d o w o d z i, że

s ła b ą  jes t tam  o rg a n iz a c y a  p a ń s tw a , kiedy 
d la  za ła tw ien ia  tak ieg o  sp o ru  zużyw ać trze­
b a  w szystk ie zasoby . A u stry a  też nie omie- 
szku je  k o rzy stać  * tego  i c o ra z  więcej w y­
p ie ra  P ru sy  z ro li lib e ra ln eg o  re fo rm ato ra  
N iem iec. Już  te raz  tw o rzy  i o n a  w N iem ­
czech  sw ój z jazd  n a ro d o w y  i refo rm acy jny , 
k tó ry  w F ra n k fu rc ie  m a  się zeb rać , jako  
p rzeciw staw ien ie zjazdow i w eim arsk iem u 
R ząd y  sp rzy ja ją  A ustryi, bo, z a  n ią  nie idzie 
d em o k racy a , a  lu d y  nie są  je j przeciw ne, 
bo w ie d z ą , że  nie m oże n arzu c ić  b ez ­
w zględnie w ład z y  sw ej ja k  tego od P ru s 
spodziew ać się m ogły. A żeby N iem cy  sta ły  
się p ru sk ie m i, m u sia ły b y  P rusy  zrzec  się 
sw ej indyw idualności i s ta ć  się N iem cam i. 
R ząd  p rusk i n iezd o b y w szy  się n a  ten a k t 
za p a rc ia  się , an i n a  o d w ag ę  P iem o n tu , nie 
je s t zdo lnym  p o staw ić  k w esty ę  n iem iecką 
na  w ysokości k w esty i europejsk ió j.

W roczn icę  m n i e m a n e g o  ty siąco le tn ieg o  
bytu R o sy i, 20 w rześn ia , og łoszono w  W ar­
szaw ie m n i e m a n e  „d o b ro d zie js tw o "  d la  
K ongresów ki, t a k  p o z o r n e  i z ł u d n e  ja k  
m nóstw o do tychczasow ych . Z łudzeniem  ch c ia ­
no upam iętn ić  złudzenie. K ażd y  p rzekonać 
się m oże o tćm  ro zw aży w szy  u k az  o g ła sza ­
ją c y  to  „dobrodziejstw o".

P oprzedn im  u k azem  2go m arca  1860  r. 
w ydanym  po lecono, iż m ają tk i w ychodźców  
polsk ich  z 1831 r. —  i w  ogóle osób k tó ­
ry ch  w sze lka  w łasn o ść  za  u d zia ł w p o w sta ­
niu  1831 r . i za  ta k  zw an e  p rzestępstw a p o ­
lityczne w ów czas p o p e łn io n e , sk az an ą  zo­
s ta ła  n a  zabór n a  rzecz  sk a rb u  — nie zo­
s ta ły  p rzez  la t 30  p rzez  ten sk arb  w yszu­
k an e  i sk o n fisk o w an e , m a ją  już  nie u legać 
konfiskacie i p o szu k iw an ie  ich m a być za ­
n ie c h a n e , jeże li n iezo s ta ło  już rozpoczęte. 
P rzed staw iliśm y  w ó w czas, jak  „ ła sk a w o ść "  
b y ła  p o zo rn ą  i żadnego  sk u tk u  p rzynieść 
nie m o g ła ;  a lb o w iem  w szelk ie  m a ją tk i j a ­
kie u leg a ły  k o n fisk ac ie , d a w n o  z a b r a n e  
n a  s k a r b  z o s t a ł y ,  gdyż m i k o ł a j e w s k i  u- 
k a z  k o n f i s k a ty  s p e ł n i o n y  z o s t a ł  p r a w i e  w  z u ­
p e ł n o ś c i  w  p r z e c i ą g u  p i e r w s z y c h  la t s z e ś c iu  
od 1831 do 1837  r. a  p rzez  24  la t n as tę ­
pnych nie b y ło  już p raw ie  co konfiskow ać 
i zd a rza ły  się ty lko  po jedyncze w y ją tk o w e 
p rzypadk i zna lezien ia  i  z a b ran ia  jeszcze j a ­
kiego m ają tk u . P rz e to  ow e „ ła s k a w e "  ro z ­
porządzen ie , że  co  zab rano  n a  s k a ib  p rzez  
la t 30 , z a b ran ć m  d o b r z e  zo s ta ło  i m a p o ­
zo stać  już  p rzy  sk a rb ie , a  n aw e t m a być  
jeszcze  zab ran ćm  i to, w zg lędem  czego ro z ­
poczęto  jak ik o lw iek  k ro k  do z a b o ru , tylko 
zaś w łasn o ść  którćj n iezd o łan o  p rzez  la t 30 
za b rać  an i n aw e t zn a le ść , m a  ju ż  być nie 
szu k an a  i n ie z a b ra n a ,  co  z re sz tą  b y ło b y  
s tra tą  c z a su , —  ła sk a w e  to  ro zp o rząd zen ie  
rozśm ieszyć lub  oburzyć ty lk o  m o g ło . G dyż 
n aw e t w zględem  tego co p o z o s ta ło , jeśliby  
p o z o s ta ło , n ie  po trzeba b y ło  u k a z u , gdyż 
sam a  u s tąw a  o p r z e d a w n i e n i u  w y s ta rcza ­
ła . Jak o ż  ów  u k az  nie z w ra c a ją c y  an i g ro ­
sza  sk o n fisk o w an eg o , n ie o c a lił  tak że  ani 
g ro sza  n a  konfiskatę skazanego.

T e ra z  g dy  m inęły  dw a la ta  p o zo staw io ­
ne jeszcze  n a  u k ończen ie  k ro k ó w  w zglę- 
dzm  z a b o ru  m ają tk ó w , jeże lib y  gdzie ukoń- 
czonem i nie zo s ta ły , w y szed ł drugi ukaz 
r o z s z e r z a j ą c y  pierw sze » ła s k a w e "  rozpo­
rząd zen ie  w  ten  sp o só b , że jeże li do dziś 
d n ia  n ieukończono  rozpoczę tych  w zględem  
jak ieg o  m a ją tk u  k ro k ó w  o konfiskatę , ta k o ­
w e zan iech an e  być w inny, i to  co  stanow r 
czo n ie  z o s t a ł o  d o t y c h c z a s  za b ra n e  n a  
sk a rb , m a  b y ć  ju ż  n iezab ie ran e  i w łaśc ic ie ­
lom p o zo s taw io n e ; a le  żaden  skonfiskow a 
ny już stanow czo  m a ją te k , n i e  m a  b y ć  
z w r a c a n y .  T o  rozszerzen ie  p o zo rn e j ła sk i, 
je s t rów nież ja k  najw idoczniej p o z o r n e .

Z n ajd u je  się jed n ak  w  now em  u k az ie , k tó ­
ry  niżej podajem y , drugie tak że  ro zszerzen ie  
„ ła sk i" , a  m ian o w ic ie , iż ^ d o b ro d z ie js tw o ” 
uczynione w ychodźcom  politycznym  z 1831 
r. odnosić  się m a  tak że  do ta k  zw anych  
p rzestępców  po litycznych  po 1831  r. j e ż e l i  
i c h  m a j ą t k i  a ż  po  d z i e ń  2 0  w r z e ś n i a  
1 8 6 2  n i e  z o s t a ł y  n a  s k a r b  z a j ę t e .  Ł a ­
sk aw o ść  ta  d la  w szystk ich  osób  skazanych  
n a  konfiskatę  aż  do 1856 r. je s t p o zo rn ą  
i z łu d n ą ,  d la  tych  sam ych p o w o d ó w , d la  
k tó ry ch  b y ła  złudzen iem  '^ zględem  w y ­
chodźców  z r. 1831 r., albow iem  s k a rb  m ia ł 
aż n ad to  czasu  do w yśledzen ia i z a b ra n ia  
ich m a ją tk u  i u czy n ić  tego n ie  z a n ie d b a ł, je  
żeli ty lk o  b y ło  co  zab ie rać .

Jeżeli ła sk a w o ść  ta  dotknie jak ieg o  s k a ­
zanego po 1856  r- z a  czasów  p an o w an ia  
C esa rza  A lek san d ra , to  b ęd ą  to  b a rd z o  w y ­
ją tk o w e  i po jedyncze p rzy p ad k i, bo zresz tą

p rzy zn ać  należy  rzadzie j za  tego  p an o w an ia  
sk az u ją  n a  konfiskatę  Lecz i w tak im  n a ­
w e t w yjątkow ym  ra z ie ,  by łoby  to d o b ro ­
d z ie jstw o  o so b is te , k ilk a  osób d o ty k a jące , 
a  w  n iczem  nie  zm ien ia jące  p o ło żen ia  i 
ucisku  w jak im  k ra j się zn a jd u je , nie z a ­
sp a k a ja ją c e  jeg o  po trzeb  i p ra w , co raz  sil­
n iej się w y ra ża ją cy ch .

Takie to m am id ło  ła sk a w o śc i, tak ie  z łu ­
d ne  d o brodz ie jstw o  o b w ieszcza ją  szum nie, 
o podpisaniu w zględem  niego u k azu  w  W ie l­
kim N ow ogrodzie  20go w rześn ia  te leg ra fu ją  
do  W arszaw y , aby  ten  z łu d n y  u k a z  m ógł 
b yć  obw ieszczony  w tym  sam ym  dniu  w 
k tó ry m  obchodzono z łu d n ą  roczn icę  ty s ią ­
co letn iego  za ło żen ia  p ań stw a  rosyjskiego. 
Z aiste bardzo  stósow nie, iż p o z o r n ą  w i e l ­
k o ś ć  i s t a r o ż y t n o ś ć  m a  u ś w i ę c i ć  
p o z o r n a  ł a s k a w o ś ć .

KORESPONDENCYA CZASU.

głosów, jeden głos wyjąwszy, przyjęła wniosek 
komisyi i przeszła do dalszych obrad nad bndże- 
tem.

Wczoraj mówiono powszechnie, że p. Heydt po­
dał się do dymisyi i otrzymał j ą ,  p R0on uczynił 
toż samo, ale dotąd bez rezultatu. L .da chwila przy­
niesie ostateczną decyzyą konflikta.

W r o c ł a w  20 września.

f  Nadzieja załatwię d a  w dobry sposób konfli­
ktu istniejącego pomiędzy rządem a Izbą poselską 
nie trwała dwudziestu czterech godzin. Cały kraj 
uległ jej wpływowi, i wszystkie organa prasy 
z wyjątkiem feudalnych, jedne w yriżaiej, drugie 
oględniej, objawiły ogólne zadowolenie, że rząd 
zdecydował się nareszcie podać Izbie rękę do 
zgody, oświadczając gotowość swą do zrobienia 
odpowiednich koncesyj. Tak rozumiała oświadcze­
nie ministra wojny Izba poselska, a  chcąc i 
z swej strony dać dowód gotowości do porozu­
mienia się, przerwała bieżące obrady, odroczy­
ła następne posiedzenie do trzeciego dnia i we­
zwała komisyą budżetową do natychmiastowe­
go zebrania się, w celu wysłuchania i rozważe­
nia deklaracyi p. ministra. Z berlińskich dzienni­
ków jedyna podobno Nationalzeitung nie obiecy­
wała sobie żadnego pożądanego skutsu z tych za­
improwizowanych konfdrencyj. Ona też jedna ma 
dziś satysfakcyą, te  się nie d iła  wyprowadzić 
w pole.

Wszakże p. Roon podawał rękę do zgody wy­
raźnie w imieniu rządu, a nie wyłącznie w swojem 
własnem. Takiż' charakter starał się utrzymać 
w pierwszej konferencyi z komisyą budżetową, 
lubo z niepewności i ostrożności jego oświadczeń 
widać było wyraźnie, źa ani rodzaj ani granice 
ich nie były jeszcze bynajmniej stanowczo ozna­
czone. Jakoż obecny tej konferencyi minister fi­
nansów milczał jak  kamień, nie dorzuciwszy ani 
słowa na poparcie swego kolegi. Konferencya 
była bez celu i skończyła się bez rezultatu. Pan 
Roon, przyparty zapytaniami członków komisyi, 
prosił o odroczenie konferencyi do ju tra , albo­
wiem dopiero na mającej się odbyć niebawem nara- ] 
dzie gabinetowej koncesye rządu będą bliżej ozna­
czone. To było w środę.

We czwartek komisyą budżetowa powtórnie się 
zebrała. Koncesye rządn ograniczały się do reda­
kcyi bndżetn o 200,000 tal. za rok bieżący. O dwu­
letniej służbie i o uregulowania reoganizacyi w dro­
dze prawodawczej p. minister nie chciał nic wie­
dzieć. Pierwsze żądanie odpychał argumentami te­
chnicznymi, drogie oddalał w formie obietnic ad 
calmdas graecas. Nie przyjmował więc nawet wnio­
sku mniejszości Staveuhagena i spółki, podniesio­
nego przez Vmckego, w którym dwa rzeczone pnn- 
kta stanowią jądro kwestyi. Oświadczona goto­
wość do koncesyj i do porozumienia się była albo 
czystą komedyą, albo środkiem do rozbicia wię­
kszości I .by, albo wreszcie ca radzie gabinetowej 
dnia poprzedniego przeciwne opinie wzięły górę, 
przed któremi p. Roon zmuszony był ugiąć czoła. 
Komisyą budżetowa uważała dalsze narady za zby­
teczne, i uchwaliła jednomyślnością głosów, mię 
dzy któremi zatem były i głot-y mniejszości, wnio 
sek tego brzmienia: „że deklaracye rządu, zrobio­
na d. 16 i 17go b. m. nie dają powodu Izbie do 
wstrzymania obrad nad budżetem ministerstwa 
wojny." To się stało wa czwartek.

Z niezmierną ciekawością zwróciła s:ę zatem u- 
waga publiczna na wczorajsze posiedzenie Izby. 
Członkowie jej znaleźli się wcześnie w zupełnym 
komplecie. Minister wojny stawił się jak zwykle 
na minutę. Uderzało, że nieodstępny kolega jego 
minister finansów nie przybył tego dDia na posie­
dzenie.

Obrady rozpoczęły się od sprawozdania z od­
bytych kotferencyj komisyi budżetowej, których 
rezultatem był powyższy wniosek. W obronie jego 
stanęli do walki głównie członkowie mniejszości, 
jako najwięcej urażeni zawodem, który im mi&i- 
sterynm uczyniło, odepchnąwszy wniosek podnie 
siony przez Vinckego po opuszczeniu go przez Sta- 
vonbsgena. Oni też głównie przyłożyli się byli do 
tego, że Izba odroczyła obrady, aby wysłuchać de- 
klaracyj rządowych, które miały utorować drogę 
do zgody. Simson wystąpił pierwszy przeciw mi- 
msteryum z całą właściwą sobie oratorską powa 
gą i z gromem zabijają ycb oskarżeń. Podniósł je 
mianowicie przeciwko p. Heydtov*i, któremu głó 
wnie przypisał winę owych przewrotności konsty­
tucyjnych, głoszonych w Stemzeitung, a do któ­
rych ostatnie groźby jego w izbie tak są podobne, 
jak  jedna kropla wody do drugiej. Na nieszczęście 
nie było p. Heydta w Izbie. P. Roon bronił go ja , 
skazanego na śmierć. Nie miałci sam mc innego 
na swe ją własną obronę, jak oświadczenie, te  o- 
droczenie obrad Izby i zebranie się komisyi budże 
towej było dla niego równą niespodzianką, jak 
dla Iz b y  oczekiwanie jakichś nadzwyczajaych kon­
cesyj. Oto macie rozwiązanie całego tego komi­
cznego epizodu. Vinc-ke zemścił się sposobem swt - 
im za ten niewcześny żart. U ba jednomyślnością

P a r y ż  18 września.

B. Krążące wieści zdają się pewną reakcyę 
w sprawie rzymskićj zapowiadać. P- Thoureael 
miał się podać do dymisyi. Następcą jego ma być 
hr. Walewski, mąż stanu, który dowiedziawszy się
0 wylądowaniu Garibaldego w Sycylii zawołał: 
„Teraz mieć bodziemy konfederacy$.u Mówią o za­
stąpieniu pana Lavaiette przez pana Latour-M  u- 
bourg, znanego żarliwego stronnika władzy do­
czesnej pap esaiój. J eże li można się podobnie wy­
razić, to na całćj linii widać życie i wznowione 
zabiegi. Mylę się, zabiegów nie widać tylko się 
ich łatwo domyśleć można. Trafiono w słabą stronę; 
już ją wskazałem niedawno. Dobrze ona znana od 
stworzenia świata i tak jak  po raz pierwszy w cią­
gu wieków kiedy niekiedy kłopotów przysparza­
jąca. Dziennik France odosobnioną zajął pozycyę. 
Powstają na niego ultramontanie i liberaliści. Pl*n 
reorganizacyi Włoch szumnie przez p. Lsgaeronu;óra 
medytacyom tylko mężów stanu podzny, niezada- 
walnia nikogo. Jedni powiadają, Zs im mało daje, 
drudzy, że im dnżo zabiera. O kongresie w tćj 
chwili zuchwolstwemby było myśleć, bo koug.es 
musiałby odrazu nie jedną ale kilkoma równie wa- 
żnemi zająć się kwestyami. Co bądź dziennik tak 
jawnie przez senatora i bliskiego niegdyś pomo­
cnika przy wielkim ołtarza patronowany, musi 
mieć racyę bytu. Według wszelkiego podobieństwa 
jest to organ myśli pobożnćj, coraz to żarliwszy i 
urokiem właduący, a służy za kamień próbierczy 
męzkim ewolucyom. Tymczasem koledzy dzienni­
karstwa mają pole szermierstwa i nowego przyby­
sza pociskami zarzucają. Gdyby przyszło do osta- 
tnićj instzncyi do czego opinia przychylna Wło­
chom wszelkiemi siłami dąży, to jest gdyby, pro­
jekt hr. Persignego zost;ł w czyn wprowadzony i 
nastąpiły wybory do nowego Ciała prawodawcze­
go, nie masz wątpliwości, że cała robota ieńskićj 
propagandy upadłaby przed potęgą głosowi nia po- 
wBzechntgo. Armia francuska niecierpi Garibaldego
1 sympatyzuje z jenerałami Ciaidiuim i Lamarmo- 
ra. Kraj niepodziela militarnych skrupułów. W o- 
gólności żle przyjęto postanowienie pi ze wagą sza­
bli zdąje się otrzymane, sądzenia Garibaldego i 
jego wspólników. Nie masz obawy o wykonanie 
wyroka, a w takim razie po oóż wyrokować?

I nagroda dana jeneratowi PJavieiniem u ko- 
maadoryi legii honorowćj mezyskuje potwierdzenia 
opinii.

Czytamy w jednćj z korespondenjyj poważnych 
że król włoski w Torynie przyjmując deputacyę 
z Forli winszującą mu za mąż pójścia córki, do­
zwól ł także deputatom i o sprawie rzymskiej po­
mówić. Król miał zaręczyć że w tym jeszcze roku 
iprawa z zadowoleniem katolicyzmu i Włoch roz­
wiązaną zostanie. Nie długi termin; można poczekać.

Książe Napoleon z małżonką udają się do Tu­
rynu około 21 b. m. Obecność księcia aczkolwiek 
aktem uroczystym upoważniona, jest jednakże zna­
czącą. Marszałek Castellano zawczoraj w Lugdunie 
gdzie dowediił naczelnie, życia dokonał. Marszałek 
iiczył 74 lat. Umarł także jenerał dywizyi Ricbe- 
pans. PP. Maksym d ’Azeglio i Nigra spodziewani 
w Biarritz.

Obóz pod Wersalem ca placu Sartory został zwi­
nięty. Najzupełziej-iza cisza i spokojność panuje 
wszędzie a jednak handel skarży się na stagnacyę. 
Prawda że Francya daje pod wszelkiemi względa­
mi ton Earopie, ale też i nawzajem bez względu 
ua wewnętrzne usposobienia ponosi ciężary coraz 
to siluiejszćj solidarności. Z Meksyku zadawalnia 
jijce głoszą wieści. Jenerał Forey już przybył do 
Maitiniki. O ile można wierzyć ogłoszenia a wia­
domo że w takim rszie szczerość bywa grzechem, 
czasem nawet występkiem, to korpus którym do­
wodzi jenerał liczy tylko 30 tysięcy ludzi. I  to pię­
kna c jtra  ze względu na odległość. Trudno przy­
puścić ażsby operacya bezinteresownie dopełnioną 
została.

Monitor ogłasza teraz wieści z Warszawy pod 
rubryką Rosya. Jest to koncccya którą ambasada 
rosyjska wyżebrała.

Pogoda uieprzestaje sprzyjać. Winobranie na 
szczęśliwą porę trzfia, poprzedzające deszcze wino- 
gradowi nie szkodziły. Sok winućj macicy tak zdra­
dliwy dla Noego, a szkodliwy dla Sema wzbogaci 
lego roku Francy ę.

R z y m  13 września.

( t )  Trzy f r e g a t y  francozkie „Labrador," „Descartes* 
i „Christophe Colomb , co nowe posiłki przywio­
zły do C i v  tarechia, wielkiego niepokoju nabawi- 
ły stronnictw*) jedności włoskiej przychylnej przy 
uajlep8*ej cbęci trudno w ich przybyciu odkryć 
znak bliskiej ewakuacyi Rzymu.

Ojciec św. bardzo jest zasmucony zgonem X. 
Caputo, biskupa z Ariano, wielkiego kapel; na Wik­
tora Lmanueia, który, jak  wiadomo, csubiście wy­
klęty został. Pomimo usiłowań wikarego jeueral- 
ego ne*politańskiego, plebana św. A^ny di Pa­

lazzo i Borghi jezuity, by na umierającym wy- 
modz odwołanie zdań s«oicb, X. Czcuto umarł 
nie chcąc się pojednać z Papieżem. Kapłan za­
wieszony a divinis or atrzył go ostatuiemi Sakra­
mentami. Przypomniecie s jbie, iż na jednym z kon- 
systorzów przygotowawczych do kanonizacyi, Ojciec 
św. rzekł w obec zgromadzonych biskupów świata, 
że w episkopacie katolickim jeden się tylko zna­
lazł pasterz inaczej myślący jak oni, i zapłaka­
wszy kazał się modlić za nim. X. Caputo, obsy­
pany został honorami przez króla Włoskiego, a 
iząd bardzo mu świetny pogrzeb wyprawił.
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Relacye urzędowe i ministeryalna o potyczce na 
górze Aspromocte podane przez Ghornale offi­
ciate di Napoli, przez tury inką Discussione, Costi- 
tuzione, i td , różnią się jak dzień od nocy od 
tych, jakie zuajdujamy w Indipendente, w Movi 
mento, a nareszcie od listu samego Garibaldego 
d. 1 września pisanego, a który w ostatnim z 
tych dziennikó w jest zamieszczony. Raport pnłkowni 
ka Pallavicino i sprawozdania ministerialne twierdzą, 
iż ochotników wezwano do poddania się. iż odmó­
wił, iż !-asał dać ognia do wojaka reguLraigo, iż sam 
chci&ł strzelić- do parlamentarza, i że mu rewol­
wer zaledwie zdołano wyrwać z ręki. Depesza 
jenerała Cieldini osobistego nieprzyjaciela Gari­
baldego, tchnie wyraźniej jeszcze nienawiścią 
przeciwko niemu. Wspomnioay jednak list wo­
dza ochotników i relacya w Indipendente zamie 
szczona rzekonywują nas o bezzasadności i fał­
szu urzędowych raportów, i dowodzą, że gabinet 
turyóski jak  najniegoduiej postąpił z tym, które­
go sam skrycie poduszczał do wyprawy, dopóki 
nie stanęło energiczne veto cesarza Napoleona. 
Garibaldi zdradzony został przez niejakiego pana
M , który ofiarował mn się w Reggio za
przewodnika, i ogłudziwszy ruchawąę trzechdzien- 
nym marszem po bezwodnych i niepłodnych ur­
wiskach i bezdrożach, naprowadził ją  na zasadz 
kę bersaglierów (?) Kiedy przybyli na płaszczyznę 
sosnowym ł»sena w półkole otoczoną, która two 
rzy szczyt wyżyny Aspromonte, ochotnicy z gło­
du i ustania nie mogli się na nogach trzymać. 
Znalazłszy grzędę ziemniaków rzncili się chciwie 
na nie; Garibaldi sam drew pałaszem narąbał i 
począł piec ziemniaki (?) Przechodzący pasterz do­
starczył kilka sztuk stadniny. Postanowiono prze­
nocować nu górze, gdy w tem rozległ się okrzyk; 
byli to strzelcy pułkownika Pallavicino przez zdraj­
cę M.... przywiedzsni. Nie wezwawszy ochotników 
do poddania s ię , nie przysławszy parlamentarza, 
następowali szybko w szyku bojowym i ze spu 
szczonym bagnetem na ochotników. „Krwi pra­
gnęli, pisze Garibaldi, a jata jej nie chciał prze­
lewać.,.." Wnet wódz dał rozkaz, by nikt z ocho­
tników choćby napastniony nie ważył się do bra­
ci strzelać; nam zaś obwinięty w szary czerwono 
podszyty płaszcz, który nosił w Montevideo, a któ­
ry całym Włochom jest znany, postąpił ku bersa 
glierom wcłając: n ie  s t r z e l a j c i e !  Ale szereg 
cały po trzykroć dał ognia; za trzecią razą Gari­
baldi dwiema kulami ugodzony padł, i dźwigając 
się na jedaej ręce, drugą zdjął kapelasz, wzniósł 
go w górę i powtórzył: Nie strzelajcie! Ale w dal­
szych szeregach Picciotti go nie usłyszeli i zaczęli 
rozpaczliwie się bronić; Menottł Garibaldi zaś. 
wioząc ojca rannego przyskoczył mu w pomoc; 
wzięto wodaa na barki i przeniesiono go pod las, 
ł»y opatrzyć jego rany; przez ten czas Garibaldi 
w ohł ciągle: Nie strzelajcie! Ale trudno było ro 
zejm uczynić; ochotnicy byli rozjątrzeni; Menotti 
miał dwio ra n ? , Cariolo pięć, miody książę 
Cesaró sied-n. Nareszcie ochotnicy usłuchali gło­
su wodza i cc f  i f  li się; znaczna ich część rato 
wała się ucieczką. Garibaldi się poddał pułhowni 
kowi Pallavicino pod dwoistym warunkiem, iż wol 
no mu będzie wsiąść z całym sztabem na statek 
angielski i popłynąć dokąd zechce, i p e  towarzy­
sze jego będą wolni. Obadwa te warunki niedo­
trzymane były i złamane dane słowo. Garibaldi 
przeniesiony do Scylli wsadsonv został na pie- 
moncki okręt „Duca di Genova" wraz z towarzy­
szami jako jeń :e  wojenn'. „W niebezpiecznej wy­
prawie; w jaką ja  i moi towarzyszy byliśmy się 
rzucili głową naprzód, pisze uwięziony hetman, 
nic się dobrego nie spodziewałem od rrądu R it 
tazzego; ale czyliż nie miałem oczekiwać mniej 
surowości od króla, zwłaszcza, że nie zmieniłam 
w niczem dawnego programu i zmienić w niczem 
za nic nie chciałem? Kiedy czółno wiozące Gari­
baldego płynęło obok wojennego statku „la Stella 
d’ It.lia"  stojący na pokładzie jenerał Ciaidini 
i admirał Albini nie salutowali rannego kolegi, 
a  rozkazy Cialdiniego były surowe, szorstkie, nie­
grzeczne i tcbnące dzikością jenerała tego cechu­
jącą .— Pomieszkanie przeznaczone Garibaldemn 
nad zatoką Spazyi jest mewygjdne i ogołocone 
ze wszystkieg i; Movimento i»is;e, iż nie dano mu 
nawet porządnego m ateraia i poduszek. Rana na 
nodze dotąd jest gróżną. Garibaldi żąda koniecz­
nie procesu, i rząd się zgodził na to, by go są 
dzić, ale rzeczywiścio znajduje się v< wielkim 
kłopocie, albowiem proces ten ciekawe światu ta­
jemnice wyjawi. (Jedne z tych wiadomości Rą da­
wno znane, drugie okazały się mylneni P. R. Cz.)

Kardynał Autonelli kazał powtórzyć w półurzę- 
dowym dzienniku V Osservatore romano list peters- 
bnrgski paryzkiej L ’ Union o X. Sokolskim, pry­
masie bułgarskim, jak  go rzeczony dziennik tytu­
łuje. Kore»pondencya rsym skt do Czasu, jeśli pa­
miętacie, najpierwsza ze wszystkich rzeczników 
euro ejskiej prasy wyjawiła światu niegodziwe por 
waoie X. Sokolskiego i męczeństwo jego w kijow­
skim klasztorze. Wspomniany list z Union po 
twierdza ją  zupełnie. Osservatore w uwagach swych 
nad tym listem dziwi się, ża ci co tak głośno i 
rzęsisto piorunowali na wywiezienie małego Mor- 
tary do Rzymu, zostają tak dalece obojętnymi na 
porwanie starego arcybiskupa przez moskiewskich 
zauszników. Ktokolwiekby z mieszkańców Ukrainy 
zdołał bliższą wiadomość powziąść o miejscu po­
bytu, więzieniu, cierpieniach, a może i zgonie X. 
Sokolskiego, jeśli takowy jeż nastąpił, i przesłał 
taką wiadomość do Czasu albo do Rzymu, dostar­
czyłby Ojcu św. sposobności zabrania głosu w tej 
sprawie, do czego nie zdaje się mieć dotąd dosta­
tecznych dowodów. Zachęcamy więc serdecznie 
ziomków naszych do poszukiwań w tym wzglę 
dzie, nie oszczędzając pro publico bono zabiegów 
i owych środków co są WBzecbmocnemi z rosyj­
skimi urzędnikami i popami. ^Trzeba więc wziąść 
się skrzętnie i gorl wie do tej rzeczy. Skoro Pa 
pież otrzyma jeszcze trochę dowodów i uzupełnia 
jących wiadomości, natychmiast uczyni z tego u- 
żytek stosowny.

Konsystorze, jeden publiczny a drugi tajny, od­
będą się d. 23 b. m. Na pierwszym kardynał ar 
oj b skup z Ch mbery, który wczoraj do Rzymo 
przybył, otrzyma kapelusz; na drugim zaś wielu 
biskupów prekonizow.mych będzie, a między in­
nymi X. Majerczak administrator kielecki. Zdaje 
8'ę, i'- Papież zaraz po koisystarzu wyjedzie do 
Castelgandotfo.

Przybył znowu do Rzymu chłopek polski z pod 
Warszawy. Wiele on się nabiedził i nacierpiał, i 
dłużej nierównie niż Bornń siedział w więzienia 
włoskiem, albowiem nabożeństwo jego wydało się 
podejrzanem rządowi turyńskiemu mało oswojo­
nemu z religijnym duchem Polaków. Nareszcie po 
ciężkicm utrapieniu dostał się do wiecznego mia­
sta i będzie osobiście przedstawiony Papieżowi. 
Pielgrzym ten nic o Boroniu niesłyszsł i podróż

jego pochodzi z samodzielnej pobudki. Przybyło 
tu także ostatniemi czasy a zawsze pieszo cztery 
czy pięć kobiet z Królestwa Polskiego. Jed razn ich  
poczciwa mazurka przyniosła dukata Papieżowi i 
ma mu go sama doręczyć — Ten polski grosz 
wdowi ma więcej wartości niż p ęć kroć sto ty ­
sięcy franków świętopietrza świeżo złożonych przez 
znanego binkiera księcia Torlonia.

Przybył do Rzymu kanonik Stellardi, jałm ntnik 
w. króla Wiktora Em anuela, z listem księżniczki 
Pii, chrzestnej córki Piusa IX, do Papieża, w któ­
rym mu donosi o zrękowinach swoich z królem 
Portugalskim.

Byłem na posiedzeniu akademii religii katoli­
ckiej w uniwersytecie rzymskim, gdzie X. Franchi 
arcybiskup tessalonicki i sekretarz spraw ducho­
wnych odczytał prześliczną rozprawę o Prześlado 
waniach Kościoła. Gwałty rządu rosyjskiego były 
skreślone przezeń po mistrzowsku. Kilku kardy­
nałów, kilkn biskupów, wielu prałatów i liczni 
bardzo słuchacze znajdowali się na posiedzeniu. 
Rozprawa X. Franchi zdumiewało ogromną eru 
dycyą i zachwycała płyaoym, ożywionym, inslo 
wniczym stylem. Czcigodny ten dostojnik jest/ jak 
wiadomo, jednym z największych przyjaciół Pol­
ski w Rzymie i bardzo się spraną Baszą zaj 
os uje.

Kolej żelazna z Rzymu do N apola otwartą już 
została, ale dotąd me dla publiczności. Mieliśmy 
wiadomości z Neapolu w c ą g u  ośmiu godzin; naj 
świeższemi odtąd będą wiadomości przechodzące 
przez Rzym. Wzburzenie umysłów w skutek nie­
doszłej wyprawy Garibaldegj jest ogromne w par 
tenopejskiej stolicy. Marstyzm czyni tam nadzwy­
czajne postępy. Mnóstwo emisaryuszów muraty- 
stowskich przybyło w tych dniach z Francji. Stron­
nicy księcia Murata wzrastają codziennie w liczbę 
i siłę. Wszystkie stronnictwa przeciwno rządowi 
łączą się do nich. W Rzymie cała etnigracya nea- 
nolitańska już się zgadza na księcia Marata, jako 
środek do robienia jedności włoski j i powrotu 
kiedyś Burbouów. Pewna oziębłość w skutek osta- 
tnich wypadków panuje między F rancją  a gabi­
netem turyńskim, który do Anglii się zblża. Na­
straszony muratyzmem, któremu przegrana Gari­
baldego nowy pochop dała, wysyła oa do Londy­
nu pana Mingbetti dla zażegnania burzy, a zapo­
mina cał&owisie, że ten mąż staun jest od piętna­
stu lat w stosunkach z hrabiną Tatini z domu 
Pepoli, wnuczką Joachima Murata.

Przed trzema dniami przybył do Rzymu na 
dłużizy pobyt król Ludwik Bawarski, który rad 
przebywa we Włoszech i oddawna już tęsknił za 
wMOiniMa miastem. Żyjąe wyłąemie w towarzy­
stwie artystów i literatów, nie trudni się wcale 
polityką i sztuki piękne mu za najulubieńjzą roz­
rywkę.

K ra k ó w  22 wrześnie. JCKAp. Mość postano 
wieniem z dnia 27go sierpnia r. b. zamianował Dra 
Aloizpgo Altha, adwokata w Krakowie, zwyczaj­
nym profesorem mineralogii przy Uniwersytecie 
Jagieł! ńskim.

— Minister Stanu zamianował zastępcę nauczy 
ciełskiego Seweryna Płabeetka, rzeczywistym nan 
czycielem gimuazyalaym w Brzeżanacb; Tomaszu. 
Klimas, pomocnika przy wyższej szkole realnej 
na Schottenfold w Wiedaiu, rzeczywistym nauczy­
cielem nższej szkoły realnej w Brodach; a na 
własną prośbę dozwolił zamienić się na posady 
Józefowi Gnteczky (sic) nauczycielowi niższej szko 
iy realnej w Brodach i Józefowi Schittawans nau 
czycielowi niższej szkoły realnej w Tarnopola.

W i e d e ń  21 września. Najważniejszym ustę 
pe..> wczorajszego posiedzenia Izby deputowanych 
była odpowiedź ministra PI-nera na interpeiacyę 
Giskry i 60 towarzyszów względem oświadczenie 
uczynionego przez togoż ministra w Izbie wyżwćj 
w dniu 9 sierpnia. P. Minister odpowiadał na in- 
terpelacyę w imieniu całego Ministeryum. Odpo 
wiedź jego była niejako zaprzeczeniem tego co 
oświadczył był w Izbie wyższój. Wtedy rzekł by' 
p. Plener, że labo Izba deputowanych uchwaliła 
część tylko żąd*nćj subwoncyi dla towarzystwa że 
glagi parówśj na Dunaju, wszelako mi isterynm 
udzieli całą subwencyę. Towarzystwo domagało się 
776,300 złr. jako uzupełnienie procentów dla swo­
ich akcyonaryuszów, które rząd zapewnił był To 
warzystwu udzielając mn ko^seas; Izba zaś uchwa 
lila tylko 628 343 złr. i takowe na budżet umie­
ściła. Minister odpowiadając ua iuterpeiacyę, rzekł, 
iż na tćm nie koniec, albowiem oczekiwać można 
zaskarżenia rządu przed sąd o niedotrzymanie wa 
runków konsensu, czemu proknratorya fiuansjwa 
nie oprze się, a przeto wyrok sądo wy mógłby wy 
D&ść na niekorzyść sądu. Tę ewentualność miał 
Minister na myśli, czyniąc w Izbie wyższćj oświad­
czenie w dniu 9 b. m. Zresztą rząd będzie się sta­
rał uczynić żądaniu Izby zadosyć tak długo jak 
będzie w stanie; spodziewa się jednak niedopuśeiĆ 
do sądowćj skargi i wyroku.

Ponieważ interp lacya niemoże być przedmio 
tem dyskasyi, przeto żad'*,n z posłów niezapytał 
p. Ministra, czy oświadczenie jego nie będzie pe­
wnym rodzajem zachęty dla towarzystwa żeglugi 
parowej do zaskarżenia rządu i czy proknratorya 
finansowa nie znajdzie w oświadczeniu p. Ministra 
podstawy do uznania, iż rząd jest tego zdania, że 
żądaną kwotę zapłacić należy. W ogóle wiado­
mo, że procesa w Austryi przeciw skarbowi rzad­
ko się zdarzają i strony zwykle uciekają się do 
drogi administracyjnej, anav>c d> drogi łaski; 
tym razem jednak p. Ministar okazał, że nienależy 
ianfj obierać drogi prócz sądowej.

Izba przyjęła następnie wniosek Herbsta, że 
wszystkim deputowanym wolno jest uczestniczyć 
w obradach wydziału finansowego. Deputowani 
polscy głosowali tym razem za wnioskiem, co spro­
wadziło oklaski z lewicy. Wniosek ten miał na co­
la dozwolić deputowanym nie zasiadającym w wy­
dziale finansowym, obeznać się z kwestyami tara 
traktowanemi i z mnieryałami, bez brania udziału 
w obradach i głosowaniu.

— Vaterland mówi, te  pan Scbmerling chciał 
kwestyę niemiecką uczynić piedestałem konstytucji 
lutego i stworzyć w swojćj polityce niemieckićj 
podporę dla systemu swego politycznego wewnątrz 
monarchii. W tym celu starał się utworzyć ze zjaz­
du prawników w Wiedoiu kapitułę polityczną; dla 
tego popierał przygotowawcze narady nad tak zwa­
nym „przedparlaroentem" i usiłował zjednoczyć de­
mokratów i liberałów wielko i mało niemieckich. 
Próba się nie powiodła, bo zamiast być piedesta- 
ł m dla konstytucyi lutego, niemiecka polityka p. 
Schmerlinga usuwa ziemię z pod nóg konstytucyi, 
a partya mało niemiecka wymaga cd niego, aby 
w skutku przygotowawczych obrad mianych w Wie 
dniu podczas zjazdu prawników, zreformował kon-

stytucyę lutego na korzyść kwestyi niemieckićj. 
Wśród takich okoliczności łatwo pojąć niechęć par 
tyi ministeryalnej w Wiedniu przeciw zjazdowi 
woj marskiemu i zamiar, aby stracony t \m punkt 
oparcis się szukać w zgromadzeniu w Frankfur­
cie. Korespondent wiedeński do Silddeutsche Ztg 
(n i którą Blontschli wpływ wywiera) dość trafnie 
charakteryzuje położenie, pisząc następujące uwa­
gi obok doniesienia, że z Bawaryi wyszła myśl 
zwołania zgromadzenia do Frankfnrn  dla_ stawie­
nia go przeciw vorparlamentowi wejmar»ltitinu.

Idea — mówi korespondent wiedeński —  przy­
gotowawczego parlamentu wielkoniemieckiego zna­
lazła tu przychylne przyjęcie, a mianowicie par­
tya ministeryalna czystej krwi chwyciła się jej 
gorliwie, tak iż masiano przypuszczać, że sam Mi­
nister Stauu dał hasło w tym kierunku i po po 
wroeie deputowanych do Wiednia przysposabiał 
ich w tym ducha. Zapewne rezultatu narad odby­
w anych podczas zjazdu prawników, występujące 
w skutku ich coraz wyraźniejsze żądanie reformy 
patentu lutowego na korzyść kwestyi niemieckiej 
i wiązane z tem przechodzenie z obozu centrali­
s t s do federalistów n eprzypadły do smaku p. 
Ministrowi i sprowadziły go do Odwrotu pomimo 
mów jego obiadowych w Salzburgu i Badan. Ta* 
gazeta dodaje, żt> prof. Brinz rekrutuje do zjazdu 
fraukfnrokiego.

W Salzburgu i Badenie p. Minister dowodził po- 
trzeby szukania,, dla Austryi środka ciężkości w 
Niemczech.

- JCKApMość wyjechać miał dzisiaj do Mora 
wy. Zabawić ma w Sukolnicacb w zamku hr. Mi- 
trowskiego trzy dni, a następnie pojedzie do Klad- 
ruba w Czechach, gdzie obecnym będzie ćwicze­
niom jazdy.

— Przybyć tu ma dzisiaj minister saski bar. 
Beust; pobytowi temu przypisują polityczne zna­
czenie, a mianowicie poroznmieaie się względem 
orgaoizacyi Bandestagn.

— Były namiestnik Królestwa Polskiego jenerał 
Ltiders bawi obecnie w Wiedniu, dokąd przybył 
z Paryża. Tak w Paryżu jak w Wiedniu zasięgał 
oa rady najznakomitszych lekarzy. W Paryżu ro­
biono ma operaeyę szczęki, lecz n i e  wygoił się on 
jeszcze. Wielu jenerałów austryackich było u mego 
z wizytą.

— Oazeta wiedeńska ogłasza teraz raport komi­
sji długów publicznych złożony N. Panu pod dniem 
7 Iipca, a przedstawiający stun długów w dniu 
31 października 1861 r. Koizisya ta była wyzna 
ctoną przez N. Pana podczas pierwszego zebrania 
zwiększonej Rady państwa, i mimo, że kontrola 
dłngów publ*o*nyeb powinna była tirzejść do Izby 
deputowanych, wszelako pomienio ia komisya pro 
wadzi jeszcze kontrolę. Stan długów p-ństwa 
w dniu pomieniooym przedstawiany w rozmaitych 
pozycyach i na rozmaitą monetę, tudzież różnie 
oprocentowanych, zamieniony na monetę au-tr a 
cką i sprowadzony do wartości 5-proceutowej, wy 
nosi w kapitule 2,364,316,761 zlr., z której to sa­
my potrącić należy stan czynny kasy depozytowej 
wynossący 2,237,932 złr. Doliczyć trzeba ;;aś dług 
prowineyj włoskich, który po potrąceniu stanu 
czynnego wynosi złr. 66,419,385. Dług inderauiza- 
cyjoy wynosi 522586,239 złr. W  ciąga drugiej 
połowy roku skarbowego 1861 przybyło długu o- 
gólnego 29 253,612 złr. a dług włoski zmniejszył 
się o 32,106 złr. Dłag iade^nizacyi z *, zniesiona 
powinności zwiększył się przez to półrocze o złr. 
2,903,941. Komisya sprawdziła, że wszystkie 
zmiany zaszłe w ciąga nrugiogo półrocza 1861 r. 
wetacie długu publicznego, uzasadniona są na prze 
«i8seh prawnych, wyjąwszy konwerayi, która wpra­

wdzie nie zwiększył; procentów, lecz pomnożyła 
cjfrę kapitału niespłacaluego; że przekroczono cy 
frę papierków zdawkowych naznaczoną przepisem
0 508,156 złr. jedynie z powodów manipulacyj­
nych, lecz już z końcem marca 1862 r. obieg tych 
papierków  niedoihodził przepisanych 12 milionów 
d i ; tiislępnie, że nio odpisano, jak  należało, kwot 
które powinny były być umorzone przuz sprzeda­
nie na giełdzie efektów, albowiem nie można ich 
było całkowicie sprzedać a końcem roku sknrbci' 
wego 1861.

✓
Królestwo Polskie.

Ukaz, który roztrząsamy wyżeJ w artykule wstę 
pnym, ogłoszoDy w urzędowym Dzienniku Po- 
wszechnym z d. 20 t. ni. a przeto w dzień podpi­
sania go w N o w o g r o d / i e ,  zkąd zapewne telegra- 
f r m  o tem doniesiono, brzmi jak  następuje:

„My Aleksander II. » »• «• Ukazem z d. 19 lu 
tego (2 marca) 1860 rokn rozkazaliśmy zaniechać 
dochodzenia na rzecz Sksrbu Królestwa Polskiego 
majątków rochomycb i nieruchomych wychodeów 
z r. 1831, o ile te po datę 8 (20) września 1859 
roku zajęte nie zostały, l“b » ” « w ich poszuki 
waniu akcya sądowa nie zostMa rozwiniętą.

„Obecnie chcąc stanowczo ukończyć pertrakta 
cyę wszelkich spraw konfinkaoyjnych co do ma­
jątków osób skazanych wyrokami sądów wojen­
nych lub postanowieniami Bady Administracyjnej 
za przestępstwa polityc*11® 1 P° 1831 r. popełnio­
ne, je i t li  ich majątki s .a  tylko do wyż wzm.an 
kowanej daty 8 (20) września 1859 r;, lecz i do 
duia dzisiejszego przez skarb zajęte nie zostały, i 
pragnąc zapewnić w ten sposób dobrodziejstwo 
poddanym naszym w Królestwie, z tego tytułu na 
prowadzenie sporów ze skarbem narażonym; — po 
wysłuchaniu zdania R®dy Stanu Królestwa i na 
przedstawienie Rudy Administracyjnej, postanowi­
liśmy i stannwimy:

Artvkul 1. Przepisy wspommouego Ukazu na­
szego z^d 19 lutego (2 marca) 1860 r. mają być, 
podług zasad w tym ukazie wskazanych, w zupeł­
ności rozciągnięte od dnia dzisiejszego do mająt­
ków i funduszów wszystkich tych osób, które ul - 
gły sVutkom postanowień o konfiskacie ich wła 
sności, lub też rygorowi konfiskaty dotąd nlegaćby 
mogły.

Art. 2. Skarb Królestwa odtąd zaniechać ma dal­
szych d ział:ń co do d ro b n y c h  realności wiejskich
1 miejskich, których z tytułu konfiskaty stał się 
współwłaścicielem i odstąpić je, z dochodem do­
tąd niepobranym, osobom, które do przyjęcia tych 
realności dostatecznie się wyh-gi ymują.

„Art. 3. Gdyby który *e skazanych na konfiska­
tę majątku, po uzyskaniu przebaczenia wróć ł do 
kraju, a majątek jego, lub część majątku sprzeda­
ną już została, lecz w t  iki sposób że jeszcze nie­
które raty szacunku rozłożonego do spłaty pozo­
stają, — w takich przypadkach skarb Królestwa, 
za zgłoszeniem się ułaskawionego, mocen będzie 
orzekszać na jego rzecz resztę rat pozostałych. 
To dobrodziejstwo może być rozerągniętem i do 
spadkobierców takiej osoby, która skazana na kon­
fiskatę majątku, już zmarła śmiercią naturalną, a 
przeto sama z tej łaski korzystać Die jest w mo 
żności.

„Art. 4. Mają być zaniechana dalsze działania 
Skarbu Królestwa co do wszelkich kapitałów, fuu 
duszów i róinych praw, w dochodzeniu Skarbu 
królestwa pod konfiskatą będących, których Skarb 
królestwa dotychczas nie wy windy ko ł, gdzie 

jeszcze są spory, klasyfik&cye i działy nicpokoń- 
czonc, o ile należności, z tych tytułów p chodzące, 
nie wpłynęły sposubem bezwarunkowej własności 
Skarbu Królest ;»?a do kas skarbowych, z poy.oRta- 
wieniem tych funduszów, jeszcz i nie zrsałizowa- 
nyeb, koniu z prawa przypadać będzie.

„Art. 5. Wykonanie niniejszego U az.:, który 
w dzienaiku praw ma być zamieszczony, R dzie 
Admini/itracyjnej Królestwa poruczamy.

„Dan w Ńosogrodzie d. 8 (20) września 1862 
roku (podpisano) „Aleksander" przez Cesarza i 
Króla Minister Sekretarz Stanu (oodpisaoo:) J  
Tymowski.“

W ł o c h y .
Jeden z ciłonków obecnego gabiueta turyńskie- 

go riiipiiał według Indep. belge następujący list do 
p. Pnlszkiego emigranta węgierskiego, znaleziony 
pomiędzy papierami w czasie aresztowania go. List 
ten daje miarę jaki jest duch we Włoszech po o- 
stataieh wypadkach i jaku jest siL. w tym kraju, 
która się wkrótco objawi żądając wolności Rzymu.

„Pospieszam podziękować panu za list jego dv 
mnie, który udzieliłem moim kolegom. Poz ról p. 
abym mu przede; szystkiem powiedzisd, iż się lę­
kam że jako emigrant węgierski jakkolwiek jesteś 
umiarkowanym i jako ścisły przyjaciel nieszczęśli­
wego ex prefekta palermitańskiego, zbyt jesteś prze­
jętym dachem g&ribddowskim.

„Wszyscy mnićj więcój przejęci jesteśmy tym 
dachem, o ile uznajemy obrazę i krzywdę wyrzą­
dzoną narodowi włoskiemu przez Cesarza ciągle 
zajmującego Rzym. Głęboko jestem przekonanym, 
sądząc o rzeczach nietyiko wedłu ę polityki eodzseu- 
nćj lecz według zasad wiecznych i niozmieuayeh 
rozumu, sprawiedliwości i prawa, że Cesarz żle 
robi iż się nie spieszy z załatwieniem kwestyi rzym- 
skićj. Trzeba być birdzo egzaltowanym katolikiem 
aby sobie wyobrażać, ża się oddaje przysługę re- 
iigii katołickićj popierając i stając s ę współwin­
nym ruchów rewolucyjnych, które się z tego ogni­
ska rozchodzą.

„Jestto ni^rozsądkiem i niespra .iedliw .śoą aby 
Rzym i Rzymianie w pośród Wł i h wolnych byk 
tak jak  są traktow ani, w obec tćj niesprawiedli­
wości wszystkich nas w końcu ogarnie ro-.pacz ga- 
ribaldowska. Cesarzowi który zajmuje Rzym woj­
skowo jfldao pozostaje do zrobienia, jsżali niech ;o 
zuiszczyć Włoch do których odbudowania przyczy­
nił się, tojest zakończyć jak najrychlćj kwestyę 
rzymst; ą.

„Przystępuję teraz do kwestyi Garibald> g • J a ­
ko geometra i fizyk niepodłegam paweym b łtuy 
nacyom; pojmuję jednak do pew ego punktu, że 
Garibaldi posiida własność magnetyz iwania ludów 
południowych, szezególuićj wobec prefektów i urzę 
dników, którzy nio pełnią swych obowiązków. L 
cóż on' osiągnie? Czy m?. istotny projekt dopięcia 
celu? Czy może utworzyć rząd i armię? Czy urok 
jego długo trwrć będzi;, jeżeli nie okaże się pi ­
wny cci owego bezładu, którogo obecuie jast, twórcą 
i t ch spustoszeń, które się ukolo niego dzieją?

„Garibaldi nie powinien był nigdy działać ra- 
czój z Mazzinisa niż z królom, dziś jest on w rę ­
kach Mazziniego. Gdy się stał rew< lueyonistą dla 
sluieaia królowi i Włochom, dokouał wici :ch rze­
czy, dziś może tylko narazić jedność włoską, str- - 
cić awoją popularność, która w daaynu c asie tao 
gła być użyteczną, epowcdęwać zwiększea e zało­
gi francuzkići w R ymie, pozbawić kilku m lionó v 
Włochy bes korzyści dla sprawy wł jsk ćj, z siać 
ziarno wojny domowćj, dać wreszcie światu przy 
kład patryoty działającego przeciw prawu swego 
kraju, przeciw słowa swego króla, któ.-y j ko n ; 
czeluik gerylisów, unika tylk ścigającćj g > armii.

„Garibaldi żla zrobił. Nie ma on słuszności 
trw&nia dalćj w swćm postanowieniu, prawdziwi 
jego przyjaciela powinni by go ocalić zawcza u w 
interesie jego własnym i w interesie Włoch.,

„Jeżeli eh u ł  dowieść świata, że kwesty a rzym­
ska przyprowadzi Włochów do rozpaczy i że nie 
ma rządu aiożeboego, który by zdołał istnieć, póki 
ta kwestya nie będzie rozwiązaną, to rezultat ten 
esLguął, lacz niechaj się powstrzyma,; lecz jeżeli 
wytrwa w uporze, czeka jego i Włochy tyłku nie­
szczęście".

— Telegram z Tarynu doniósł o liście pułkowni­
ka Santa Rosa ogłoszonym w Italia militare doty­
czącym obchodzenia się z jeńcami Yarigtiano. Les 
Nationalites tak list tuu rozbiera ą:

„Pułkownik Srnta Rosa twierdzi, że za przy 
byciem swem do Varigaano w dniu 3 wrześma zna­
lazł Garibaldego Lżącego na łóżku Żelaznem, ua 
wygodnym materacu i z posłaniem przysiaaem z 
fregaty należącój do dowódzcy W riglt. Chirurgo­
wie jego i straż mieli materace na ziemi, gdyż 
łóżka przesłane zostały do w arow ni Santa Maria 
gdzie mieli debarkować; nazajutrz łóżka te były 
sprowadzone i od tćj chwili otoczenie Garibaldego 
lepsze ma posłanie niż oficerowie oddziału, których 
oskarżano że łóżka zatrzymali dla siebie. Oficero­
wie i sekretarze pułkownika Santa Rosa sypiają 
ua siennikach wspartych na czterech kawałkach 
drążków.

„Santa Rosa zapytał zaraz lekarzy czego mogą 
potrzebować, gdyż jest wyrcżcią wolą rządu, aby 
Garibaldi traktowany był z względami winnemi 
rannemu. Nazajutrz prefek t z Varigi ano przesłał 
wszystko czego oyło potrzeba.

„Na żądanie chirurgów Albauese i B«sile San­
ta Rosa posłał do Garibaldego lekarzy Dencgry i 
Riboli jak  tylko przybyli.

„Po naradzie profesorów Garibrldi wybrał profe 
sora Prandina, którego p. Santa Rosa prosił aby 
wskazał czego potrzeba.

„Co do żartu o odmówieniu ryby, dość powie­
dzieć ża traktyernik z Varignano ma rozkaz do­
starczać wszystkiego czego od niego żądają. Pa°> 
Schwabe przyniosła baudaże i trochę szarpi, lecz 
wszystkiego co potrzeba dostarcza zr s?.tą podpre- 
fekt % Yarignauo dowódzca portu Spenzyi i pro 
fesor Prandina.

— Le Temps podaje następujący P&t adresowa­
ny do p. Rxttazzego przez kilku jeńców gari a 
dowskich, wziętych w niewolę pod Aspromon e .

„Panie Ministrze! Gazeta u rzęd o w a  zawierała 
niedawno notę z oświadczeniem, iż rząd at jak 
najprzychyluiejsz 2 rozkazy c° do jeńców z pod
Aspromonte. ,

„Niżej podpisani oświadczają, u  przadewszy- 
stkicm uważają za arbitralną i nielegalną nazwę 
jeńców wojennych, j®k% im rząd o&oaje, a która 
ma na celu wyjąć ich z pod jnryzdykcyi, pod któ­
rą p ra w n ie  należą- Lecz pod tym względem zastrze­
gają sobie protestacyę w swo’m czasie, odwołując

się na ustawy i zasady prawa publicznego zagwa­
rantowane 8t>.tutem.

„Tymczasem zaś, aby opinia publiczna nie była 
w błąd wprowadzoną i aby przynajmniej pozostał 
dokument dowodzący, że środki przychylne sła­
wione przez Gazetę urzędową, jeżeli rzeczywiście 
były postanowione, me były zapewne wykonane, 
niżej podpisani zawiadamiają p. Ministra: że nie 
tylko oni i ieh towarzysze trahtowaui nie są z wy­
szczególnieniem i włiściwetni względami, lecz że 
orzeciwnie, z powodu warowni, w której są zam­
knięci, 450 więżt-ów aapakowani są (anuasaati) 
w izbach nied;'Stteteezoycb, pozbawieni powietrza 
i ruchu, uie mogą przechadzać się poza sypitdaia 
mi i zmuszeni są z powodu przestrzeni ciągle le­
żeć, w brew najściślejszym przepisom bygieny.

„Podpisani, chociaż traktowani z wyłączną ba­
cznością z* osobistej uprzejmości dowódzcy waro­
wni, są zamknięci w liczbie 13 w małym pokoiku 
mającym przestrzeni 3 metry kwodratowe, aiemo- 
gąc nigdy ^yjść z ni“go. Nie odebrali jeszcze ża­
dnego listu d swych rodzin i uie są pewni czy 
listy ich doehod ą rąk przeznaczonych. Leżą na 
ziemi, brak im wszystkiego co jest potrzebuem 
do ochędostwa ciała i utrzymania zdrowia; wzbro­
niona im jest^ wszelka komunikacya zewnętrzna i 
z każdym dniem trudniej im pisać, aby sobie jaką 
bądź zapewnić wygodę. Oióż tak jest nam cozwo- 
lonem, jak  puzo Gazeta urzędowa, używać wy­
gód, do jakich jssteśmy przyzwyczajeni.

„Podpisani nie żądają dla siebie samych od p. 
Ministra żadnej łaski. Leca w imieniu swem i 
w imieniu swych towarzyszy protestują przeciw 
temu niegodaemn obchodzeniu się i tfj dziwnej 
surowości, nasanionej bezrozumaą obawą. Rządco 
się obchodzi z nami — ktśrzy podnieśliśmy oręż 
aa jedność wł ;ską z okrzykami: „Niech żyją Wło­
chy i Wiktor Emanuel" — gorzej niż by śmiał się 
obchodzić z najgminniejszymi zbrodniarzami, usi­
łuje tłumaczyć się przfd opinią publiczeą, nrzę- 
dowemi kłamstwami. Żądamy światła, powietrza, 
ruchu, przestrzeni, woluości nabywania własnym 
kosztem rzeczy potrzebnych i zawiadomienia kre­
wnych i przyjaciół naszych, gdz e jesteśmy i jak 
iię nam powodzi. Niech nura to będzie dozwolo- 
nem, lub niech ustaną kłamstwa wprowadzające 
w błąd nasze rodziny i kraj.

(Podpi<aui): G Cevenini, Rocco, Ricci Gramito, 
bar. Turillo, Malato, Henr. Cairoli, Mikołaj Cor 
tese Feruggia, Leopold Sanza, Jan Anzaldi, margr. 
Spadaro, kaw. Bisiguani, Achiles Villamena, margr. 
Maurigi, Stefan Piraino, książę Konrad Niscemi, 
Gabriel Colonna, Fiumendunsi Cezar.u

F r a n c j a .
Journal des Dćbats następnie rozbiera artyku­

ły p. Ligueronu.ćr.) zamieszczone w La France w 
kwestyi rzymskiój i włoskićj:

„Wiele było i jest proponowanych załatwień 
kweityi włoskićj. Nie ma ani jednego, któreby nie 
wydawało się odpowied-uicm chwiii w którćj je 
proponowano, to jest w r. 1859, 1860 1861 i 1862. 
Nie ma również aui jedueg , któreby obok pewnych 
korzyści nieprzedstawiało wielkich niedogodności. 
Federacja państw włoskich, która się zdawała bar­
dzo prostą, gdyby Austrya mogła być z nićj wy­
kluczoną, stała s ę  trudną, gdy Austrya pozostała 
w Weneckicm. Odmowa Papieża przystąpienia do 
nićj, dobrowolna anaeksya Romami do Piemontu, 
wyprawa Garibaldego, którćj Austrya i Europa do­
zwoliły spełnić swój przebieg, uie były togo rodza­
ju, aby mogły wygładzić prerwota* trudności, ja­
kie przedstawiał plan srobiony w Villafranca. Nie 
iiez wielkich również szamotań zdobyły Włochy 
jeduość swoją, dotąd jeszcie n e .upełną. Rząd fran 
cuski nie m że z bezwzględną swobodą opuścić 
Rzymu lub w nim pozostać. Mu^i on albo niedo 
zwohć Włochom dokończyć swego zjednoczenia, 
albo narazić kościół katolicki ua wielkie wstrzą­
śnięcia. Pomiędzy wszystkicmi projektami mnićj 
więcój rozuamemi, mnićj więcćj wykonałnemi, ja- 
kia czyniono Europie, Francyi i Włochom, dzien­
nik p. Lłgneroumćra wybiera od razu projekt, 
który łącząc w sobie wszystkie niedogodności, po­
jedynczo każdemu z nich właściwe, i nieprzedsta- 
wiając żadnej widoszi.ój korzyści, chce urzeczy­
wistnić czystą nicmożebność. Dziennik La France, 
mistrzem jest w sztuce wprowadzenia na scenę. 
Tydzień naprzód zapowiada on „pracę" p. senato 
ra wicehrabiego Lagueronnićra, która wyjtśui 
wszelkie wątpliwości, rozświeci wszelkie ciemno 
sci; pogodzi wszolkie spizeczuości. Ósmy dzień 
nadchodzi „ sie dziś, mówi La France, lecz
jutro ujrzycie ów program." Wszyscy niecierpliwie 
czekają ju tra, wyrywają sobie ów dziennik i cóż 
się zeń dowiedują?

„P. Lagueronn.ćre jest za federacyą. Jest to 
pierwszy punkt jego doktryny. Drugi punkt któ 
ry zaczynu być ma:ćj jasnym, jest ten, że p. La- 
gueroumóro, wierny wszystkim przekonaniom swój 
przeszłości, oświadcza się zarazem za i przeciw  
władzy śaieekićj, za władzą świecką w R»,ytnie i 
w dziedzinie św. Piotra; przeciw władzy świe- 
ckićj po za kampanią rzymską, gdzie pewien mi­
styczny urok przywiązany widocznie do wyrazu 
„św.Piotr", przestaje nagle initć znaczenie. Trze­
cim puuktem jest, że p. Lagueronuićre żąda kon­
gresu europejskiego, dla nadania mocy obowiązu- 
jącćj jego propozycjom. Gdyby można czynić pró­
by ciekawych doświadczeń na ladach, służące ku 
zabawie baiaczów i nauce polityków, rodzaj fe­
deracji, o jakićj marzy p. Lagueronuićre wart był­
by, aby go spróbować. Stawia on system rządu,
0 którym ludzie, czy to z lękliwości umysłu, czy 
z mewiadomośei, lub innej przyczyny, niemarzyii 
dotąd. Federacja p. Ligaeronnifera jest federacyą 
składającą się z dwóch części; król na północy
1 król na poładciu; węzeł jedności wiąże Neapol 
i wyższe Włoehy, z dwoma osobnymi monarchami 
na czele. Zresztą żadnych księstw, nie ma Toska­
nii, nie ma tych małych panujących, tych miast 
wolnych, tych państw drugorzędnych jak  w Niem­
czech, owego ciała pośredniego rzuconego pomię 
między Prusami i Austryą, które staje na zawadzie 
ich starciu się. Jakże to łatwo zachowują zgodę 
pomiędzy sobą król neapolitański i król wyżssych 
Włoch, postawieni przeciw sobie. Jakże wypadki 
wojny oędą rzadkie pomiędzy monarchami, któ­
rych ambicye będą sprzeczce, a władza jednakal 
Prawda, że p. Laguerounićre stawia pomiędzy 
nimi Papieża, le z Papieża bez władzy, imienne­
go zwierzchnika Marchii, zamkniętego w szczn- 
płćj dziedzinie św. Piotra, króla bsz poddanych, 
który nie będzie miał w obec monarchy północne­
go i monarchy południowego innćj siły przekona­
nia, prócz nro^u swojćj władzy moralaćj. Władza 
ta ogromna zapewne ol® wiernych, dla tych co 
mają serce łagoauc i umysł pokorny. Lecz w chwi­
lach walki ambicyi nigdy ona niewystarczała, aby 
utrzymać przynąjmuiój w pokoju rzeczpospolitę
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wenecką z podesty Werony! Jakieżby to było życie uach uuiouistowskkh. Jak stoją Separatyści?— wia wytoczył niejaki p. Klemens Huczkowski, zecer, dwom 
przyszłych Papieżów! Jakaż męka dla tych, z po- domcśei są tak zmieszane, zamglone i niedostate- urzędnikom c. k. policyi we Lwowie. Zaskarżyli oni 
między nich którzy miłować będą pokój. Jakaż czne, iż trudno sobie uczynić jakiegokolwiek ogól- go o śpiewanie pieśni zakazanej w kościele i złożyli 
łatwość dla tych, co celować będą w sztuce roz- ue wyobrażenie, tem więcej, iż z powoda blokady świadectwo odwołując się na swą przysięgę ‘ 
dzielenia i dla których równy podział Włoch po brzegów, żadne wprost od nich nie przychodzą Huczkowski o fałszywe świadectwo zaskari
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służbową, 
zaskarżył ich do

między dwóch monarchów będzie ciągłą podnietą wiadomości, anioniści zaś, jako strona przeciwna, sądu karnego, powołując się na kilku świadków, nąj- 
do waśni z góry przygotowanych. mają niedokładne doniesienia i to co wiedzą z u- pierw, że nie śpiewał, powtóre, że owi dwaj urzędnicy,

P . Lagueronnićre, aby przeprowadzić swą nto mysłu zmieniają. komisarz Wagner i praktykant Piasecki podczas mszy
pię, liczy na przyszły kongres. Wracając do da Co się tyczy b itw  stoczonych na amerykańskim i śpiewu w takiem oddaleniu stali że Huczkowskiegi 
wnych swych upodobań, p Lagueronniere równie teatrze wojennym od 23go do 31 go sierpnia, nie ani słyszeć ani widzieć nie mogli.’ Właśnie dowiadn- 
za kongresem wzdycha. Jest to za późno lub za ma jeszcze w dziennikach amerykańskich, aż do jemy Bię, iż dziś rano urzędnik policyi z dwoma a- 
wcześnie. Mocarstwa europejskie od lat dwóch 6go t. m. żadnego jasnego i szczegółowego spra- jentami w mieszkania tego Huczkowskieeo robił rewi-rt»«rłaśnariłv nWHZD6DiTl hinanentni « k . . .  M;.lk;AV. I mn»ił.>.:. n_:___ :L nr TL  l  x_t s_x I i u a  •__ ____ i . . , . , .

jednak podejrzą- 
ż w rekursio po

■ , i ---. -o----------------- c — ., — ----- r ------------- -— j ------------------ — wyraźnie Huczkowski o-
carstwa owe wprowadziły, gdyby zebrane w kon- wiarogodne, w korespondeucyi z lmii bojowej z 2go świadczył, iż owych dwu urzędników zaskarżył do są- 
gres p r^ s iąp u y  wprost do widoków p. Lagueron- września. Pisze on: du karnego.

n u  r, * mianoby uietylko prawo zawołać: „Szczegóły bitw stoczonych w ciągu tygodnia — Barmer Zeitung pisze: Pewien uczeń gimnazy
i t w  • t SP uznałyście jedność Włoch, którą tak od 23go do 30go sierpnia są za bardzo rozdziera- siny z Kolonii, który bawił w Barmen czas jakiś, od 
n iw o i tak rychło obalacie?" Lecz możnaby za- jąca serca, aby się nad niemi rozszerzać; a z dru- jechał do domu. Wyjeżdżając kupił sobie mir* cygar
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szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laiy).
przed. śred. polled. 

Pszenica biała . 82-84 78 74 76
„ żółta . 30 81 77 72-76

Żyto . 68 59 67 52-55
Jęczmień . . . .  40-42 38 36-87
Owies . . . . . 24 25 23 21 22
Groch . . . . . 52-64 60 45-48
Rzepak (za 150 funt. brutto) 236 224 211

• "l! C2e£ ° t cierpiałyście wyprawęGaribal- giej strony nic nie zyskamy ukrywając je. Ale- i pudełko zapałek, a chcąc na wsiadaniu
d*a czego dałyście upaść królowi neapoli-1 ksandrya jest dzisiaj jednym szpitalem. Ulice są gsro wyciągał zapałkę, lecz że pudełko było pełne, 

tsńskiemn? dla czego dozwoliłyście na najście Mar- natłoczone wozami z rannymi i umierającemi. Stat- zapałka nie chciała wyjść. Schwycił więc jedną z nich
zerwanie traktatu zlirichskiego, traktatów ki obciążone rannymi odpływąją ciągle do Wa- paznogciami i przez to kawałek fosforuukraszony za­

la ło  r. i ten szereg gwałtownych przeobrażeń pra-1 sbingtonu; pociągi z tym krwawym ładunkiem co | palił się i przypiekł mu palec wskazujący. W tój
mocny i cały palec na­wa europejskiego? Cóż może usprawiedliwić ów- chwila przychodzą.

ciesną bezczynność waszą, jeżeli nie udowodnio
chwili powBtał w palcu ból

Zanim do najbliższój staćyi kolei nadjechał,- v ----------------------------------------------- i nR»P°r‘y jenerała Pope odebrane w sobotę (30go brzmiał. ------------------ ------
na potrzeba Włoch i prawo przyznane Włochom sierpnia) w Washingtonie, właśnie w dzień naszej już cała ręka spuchła i niezmiernego doznawał w nić 
konstytuowania się jak im się podoba, poza obrę klęski, napełniły serca radością. Zaledwo telegraf bolu. Radzono mu, aby wysiadł v  Dusseldorf, co też 
bem wszelkiej interwencyi mocarstw zaalpejskich? rozszerzył te dobre wieści, gdy wieczorem huk uczynił i udał się zaraz do lekarza, który mu oznaj- 
A teraz pośredniczycie z równą łatwością z jaką dział obwieścił, iż walka zbliża się ku Potomako- mił, że ani chwili niema do stracenia i trzeba 
zdecydowałyście się dawniej niepośredniczyć! I tę ®i, że wojska nasze są w cdwrooie i bitwę prze- tychmiast rękę odjąć. Młodzieniec nie przystał na

na
przystał na to, 

zawezwano lekarzy, a 
ręki, która mocno

— Jutro we wtorek dnia 23 września, Ś. Tekli 
panny męczenniczki.

włoskie. Było to nawrócenie dość uderzające. Cóż cięztwo.
można o nim pomyśleć, jeżeli po trzech miesią-1 „Strata nasza jest ogromna w oficerach i żoł- 
cach żądać się będzie od niego nowego nawrócę nierzach zabitych , rannych lub wziętych do nie
nia i nowych przysiąg? Jakietby dał sam wyo- woli. Ponieśliśmy także wielkie straty w zniszczo-
brażeuie o swej stałości, gdyby się okazał zdol nycb przez nas materyałacb; kolej żelazna z Ales-1*. „ . j . m I w *  n _  .
aym przyjąć tea szereg zrzeczeń się ? Lccs tu wła sandryi do Orange straciła połowę swego mate- o O S p O flaT S lW l# , p r i Q m y g |  1 u<lD Q 0l.
śnie dochodzą do swego zenitu argumentacye P- M ni 250 wagonów napełnionych żywnością i 10 Centralblatt fur Eisenbahneu nodaie doniesienie na-
Lagueronmćra. Samo uznanie Włoch przez Prusy lokomotyw spalonych zostało w nocy 29 na 3 0 L tfinnia^e 0 kolei żelaznći poaaje®° „  ?!
i „ „ „ i  według Babteltfg) , d „ i ,  Sen ;tof '  U p * , ,  . 3 0  j „  Pop, z i . , 6  u f e  °pl“ “
możebnem przywrócenie natychmiastowego króla 140 wagonów aby nie wpadły w ręce Separaty- et0 zapowne doniesienie jeK0 jest autentyczne ’ 
stwa neapojitańskiego drogą dyplomatyczną. Aki stów. Jen. Bank, cofał się z Bistrow do Manassas Jak jnż doniesiono, akcyolryuaze c k uprzy wil 
ten w istocie zbliżył do „polityki francuskiej" dwa wśród dym.ącycb się zwalisk. Słowom wszystkie kołei gaiiCyjskiój Karola Ludwika oś^adczyU na tl  
mocarstwa, które jej były nieprzyjażue! Takie jest doniesienia o naszych stratach, nawet które się goroCznem walnem zebraniu gotowość odstąpienia słS 
reznmowan.e p. Lagueronmćra, używa on w dwo zdawały się najbardziej przesadzone, są uzasadnić- J%ceg0 im na mocy konsensupraw aD taS«tóafw a
jakiem znaczeniu wyrazu „polityka francuska" ne; wszystkie wieście są prawdziwe, wyjąwszy o badoWy holei żelaznćj ze Lwn®« ^
z którym dowolnie wiąże pojęcie polityki unita- nsszycn zwycięztwach. I tolrzystwu jeśliby sie t a ^ l  , Br°,dÓW 1n0Wemn
nej i polityki anti-umtarnej. Na podstawie rychłej Siły Separatystów oceniają na 150,000 ludzi i L rowadzenia’tój Unii i i e f c  nt “ f  V  P° ’
tej metamorfozy, kongres nie przedstawia w istocie 150 dział. (Stosunkowo mało dział do liczby żoł- budowę i ruch tój kolei

glarska! U L a  France która nam ją  przedstawia, I znaleźć słaby punkt, przez któryby się mógł urte Ic ^ c ^ d o  tć! Unir^plan^w8̂ ^  ,p” y8°tow®w’ 
słusznie wołała tv*od„i*m w n^ód-J , f?hodżftie n u l  drzeć do l / e s L r g  PPrzed k l L  bę- 2 y Ł

dzicmy zapewne słyszeli o wielkiej bitwie pod - towarzystwa ma pokoń
Balsblown.

wołała tygodniem wprzód: „Chodźcie pa 
nowie! zobaczycie co wam pokażę*. I zabawa u 
sprawiediiwia zachęcające obietnice szyldu. czenia owych prac przygotowawczych. Rada zawiado- 

. > , d .  .e per . t ,« o » ,k .  most . .  B .l .  L t
A m e r y k a .  K“ “  "  2 f  * W » i«  P» l«e« . k o t a o i t i  ^ 01iU , l8 do c. k. M M siery o m 'taS i o pot,o.enie

przez nas. Zniszczenie tego mostu utrudnia nasze technicznych wvnrarow.ń i .Z ?  * o pożyczenie
Zjednoczonych jest związki i przeprawę rannych. Dyrtizya Ricketts, SD0rzadz0nvch L 7. , , at? df ów

"  e-j —----    wojna domowa brygady Tower i Harsufl straciły połowę blisko L Plei . 1 ^ .  P y * c' k- centralnł  dyrekcyę
jest w momencie ważnego przesilenia. Wprawdzie żołnierzy; posełam wam spis 400 oficerów i 1200
przestrach jaki w Nowym Jorku sprawiły lgn t. m. żołcierzy zabitych lab ranionych."
wiadomości o szeregu kltjsk doznanych przez wojska 
Uaii od 23 do 30 sierpnie, zmniejszył się nieco, a z 
wytężeniem wszystkich sił przygotowują się stawić

Położenie rzeczy w Stanach 
w tćj chwili bardzo naprężone

Przegląd PoUtyozny.
Depesze telegraficzne.

T u r y n  20 wrześuia. Książę Napoleon wraz z 
małżonką ma przybyć tutaj 24go t. m. (na ślub 
księżniczki Pii P. R .  Cz.) Stan oblężenia w neapo- 
litańskiem ma być utrzymany jeszcze przez pewien 
czas, a w Sycylii, aż do utworzenia nowćj admi- 
nistracyi. Izby będą wkrótce zamknięte, lecz nie 
rozwiązane.

P e t e r s b u r g  20 września. Manifest cesarski 
dziś ogłoszony rozporządza, że po sześcio-letniem 
zawieszeniu poboru wojskowego, nastąpi rekruta 
cya w 1863 r. Pobór tea mc s ię  rozpocząć 15go 
stycznia.

B i a ł o  g r ó d  21 września. Serbowie rozpoczęli 
regularne oblężenie warowni w Uszycy. Przekopy 
rozpoczęto. Twierdze Semeudrya i Szaba^z są ró­
wnież otoczone przez Serbów; załoga jest niepo­
kojona częstemi strzałami karabinowemi. Wiele ro­
dzin przybyło tu chroniąc się z dwóch miast wspo- 
mnionych.

L o n d y n  20 wrześuia. Nadeszły tu wiadomości 
z Nowego Jorku z 9go t m. Jenerał Mac-Clellan 
(dowodzący, jak wiadomo, wojskami anionistowskie- 
mi w około Washingtona zgromadzonemi na obro­
nę tego miasta. P. R. Cz.) wyruszył z Washingtona 
dla odparcia Separatystów zagrażających północno- 
zachodnićj części kraju Maryland. (Depesza ta 
przeto okazuje, iż Ssparatyści przeszli Potomak 
w górnym jego biega i są prawie z tyłu Washing­
tona, co potwierdzają dalsze wiadomości tćj depe 
szy. P. R. Cz.) Wiele rodzin opuszcza Washington. 
Flota Unii stanęła przed Baltimore i zniszczy (?) 
to miasto, gdyby je  mieli zająć Sjparatyści. Co­
fnięto surowe rozporządzenia względem poboru 
wojskowego.—W kongresie separatystowskim przed­
stawiono projekt o nowy pobór wojskowy w licz 
bie 300,000 ludzi.

L o n d y n  21 września. Według nadeszłych tu 
wiadomości z Nowego Jorku z 10go t. m. potwier­
dziło się doniesienie, że wódz separatystowski jen. 
Jackson przokroczył Potomak na czele 50,000 Se 
paratystów i zajął miasto Frederick.

czoło nieprzyjacielowi. Listy z Nowego Jorku z 6go K r o n i k a  m io fS O O W ft I M m n i M w a  I
września utrzymują, iż stolica Unii, Washington, ■* ® * 6 ł  • u ,w w *“  |
jest zabezpieczona, lecz zachodnia część Marylandu, K r a k ó w  22  września. Dziś wieczór przed 7mą 
Pensylwania i Ochio wystawione są na najście ar- zagasi gaz nagle we wszystkich latarniach tak na uli- 
mii separatystowskićj, a miejscowe w ł.dze ty eh each jak i po domach prywatnych; w kiba jednak mi- 
krajów przedsiębiorą energiczne środki dla odpar- nut na nowo można go było zapalić. Nie znamy po- 
cia Separatystów. W Cincionatti będącem stolicą wodu tćj nagłćj przerwy.
kraju Ochio, a leżącem tuż nud granicą, ogłoszo-1 — Rozeszła się była dziś wieczór po Krakowie po­
no Stan wojenny, a ludność w całćj masie zajmu- głoska o wielkim pożarze, jaki dziś przed południem
ie 8̂ n W n  l 0rWi mT  T l  I ^  wybuchnąć we Lwowie i że prywatne osoby
Z ™ t ó ?  a Sad k i Z&) •'If8/  t  otrzymały jaż telegraficzne doniesienia o zniszczeninparatystó<, a rząd tego kraju przeniósł ssę do Lo- całych ulic. To nas spowodowało żeśmy nóżnvm wie-
msvi ie, goyż jego stolicę Leksington zdobyli Se- czorem uczynili zapytanie telegrafem we Lwowie a
s r ^ ł i t er to; kraju p- B°nr- ĥ iedźdi
nn wydał gorącą odezwę, w którćj nakazuje oner następujące zaspakajające przesyła nam wyrazy któ- 
g ‘f T - a !!0 ' ?imlę y mnemi powołuje pod broń re pośpieszamy ogłosić, aby zapobiedz szerzeniu sie W I e d e ń  15 września. Dzisiąj odbył się zwyczaj
ochotników według ustawy z 1850 r. tej pogłoski: „Ani słowa w tem prawdy (o pożarze').Iny targ na woły opasowe na placu podle rogatki

Gubernatorowie czy li rząd/ wykonawcze krajów Od tygodnia niebyło żadnego pożaru, prócz jednecor' Marka (Sankł ■ Markser Linie), którego wynikłość 
\łnonnv.h HAr, «,«rnn TTn,. ™K™1.Ij---------------------- , (o ’kt5rym j„ż było była nast«POjąca:

Jan°WT .em)- Przypędzono sztuk

T a r n ó w  19 września. Ceny targowe w wal. ausr.
Pazenii-ii . . . (sa xu'enyog) . . 4 3 7 1/*
Ż y t o ................................ . „ . . d . 2-77
Jfęaumtoa. . ft . . . . .  2 2 0
uwlea . . .  . , . . .  1*15
G r o c h ............................ ... ..............................3 20
B ó b ................................ ....... ....................  2 60
P ro so ...................................   2-15
T a ta rk a ...............................   2 ’00
Kukurydza.............................................................0 - 0 0
Ziemniaki . . # . . . .  0  80
Drzewo twarde . . . . (aa siągę) . . .  9-60

.  ndekkie ................... ... ......................... 7-25
Konicz na p a s z ę ................... ... ..................... 1 -3 5
S ia n o ...............................{za cent.) . . . .  1*30
Słom a................................. ...  ....................... 0-70

północnych, które pozostały wierne Unii, zebrab domn spalonego na przedmieściu" (o ’którym już było
się 4got. m. na naradę wraz z delegacyą komitetu doniesione, że się spalił na przedmieściu Janowskiero). 1 mypedzono sztnk 1473  i»76 kq
narodowego wojennego. Komitet proponował, aże _  j ntr0 we wtorek p. Miłaszewski i pani Schrei- S S  ?  T  •• 69 ■ •
by powierzyć jenerałom Fremont i Mitchell władsęjber Kirchbergerowa dsją jak donosiliśmy, koncert wo | Zaknpilinatar8°wlskn: rzeźmcy wiedeńscy sztuk .

; T(|.| * Oalic.; ,  prow
1473 1976

z prowincyizorganizowania 50,000 armii z ochotników, która kalny w teatrze z pomocą p. Kazimierza Hoffmanna p« ” * ” . Ł  L  ■ " “
by była tam użyty, gdzieby tego wypadła potrztbr. obfitujący w cenne dzieła muzyczne. lv?M ^ow isk iem  kupiono • •
Kilka dzienników nawojorskich nderza na to po- — Wczoraj zgorzały w Mogile pod Krakowem młyn  .........................................
stanowienie 1 utrzymuje, że ono jest manewrem drogi, to jest leżący na drodze ku mogile Wandy

Niesprzedanych wróciło na prowincyą

Razem
3508
2096
1194

,8
210

stronnictwa politycznego, na którego cztle stoi p .  tuddeż stodoła.
Razem jak wyżej

mogile Wandy, Ogółem wyprowadzono na prowincyą
F r e m o n t ,  a b y  w  s t o s  , w n ^ j  c h w i l i  mogło w y k o u s ć  — W j e d n y m  z  d o m ó w  p r z y  u l i c y  S z c z e D a ń s k i ć i  Pozostaio ^  Wiednia 
i i ?  ° T / l l i k . aQJ ‘ D z ! e .Q n l k l . t e  o t r z y m u j ą ,  i ż  p .  s ł u ż ą c a  s c h o d z ą c  w  s o b o t ę  z  d r o g i e g o  p i e t r a  z  d w n -  W a g a  s z a c u n k o w a  j

3508
1404
2104

sobotę z drugiego piętra z dwu- 
_ u, wy

i |  dziecko bez znaku życia i lubo je późoićj otrzeźwio-lMU VT1 /ił! 7. 1 ACH CCirlrnnnni A

jednej sztuki wynosiła 510 do

wymódz jego wykonanie. . , . . -  ------  -----------
Dzienniki północno-amerykańskie a B7„7A„Ain;A; ’ “iemożna jeszcze nic wnosić o jego ży-

• . ^ - =  - yaanssie a szczegółoićj ciu. Służąca nieczekąjąc co się stanie, już więc|i nie-

wzburzona ostatoieml k f ik S ? . lamiast^“ sztkać 1̂ ^  
ich powodu w niedostatecznych siłach armii ~

Cena jednej Bztnki wynosiła 139 zh\   kr. do
180 złr. —  kr. w. a.

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 27 złr. —  kr 
do 30 złr. 50 kr. w. a.

Ksiądz Richard wyjechał ze Lwowa naznaczy-
wyćwiczeniu żołnierzy i w złći ich *  “le' w8zy w różnych stron8ch miasta 23 miejsc obfitych
Skarża, jak  zwykle w takići chwili 3  , e’ ,°. w wod«- Lwów posiada studnie i wodotryski na ró _______
* Zdradę. Dziennik Tribune organ a b o E L ^ t  i T Ch pnnk!ach “ ia!ta' ale zbywa mn gównie na wo- Szmaty galicyjskie białe (za centnar) . 

est chcących zupełnego znresfeaiah^ewolf,10 ̂  I ° i ^ WIT ’ _ ^ 8P °rad?ić do I - » — -  « • •

p a M E s b c . - — - *
PMW .p o f lk t a .  K M l n  Pope. t a c , 1 , 4  do»6.  . i t a j f  r i m Z

Geny produktów polskich w W ie d n ia  0(j 13 ,j0 ^  
września 1862 r. w wal. austr.

7-50 
5-50 
4-25z pakuły ordynaryjnćj 

lniane niebieskie mięsza- 
ne z niebieskiemi baweł- 
nianemi (za centnar) 
kotonewe

5 00 
000  

17-75 
27-50 
23-00 
31-50 
0-00 
0-00 
0-00

chociaż miał ro7k7z ich 7osłania. JednVk mk ^ząd I N l z a i u ^ V ^  ^  miasta. Konopie poWde surowe . .
M a rp T iT 8-20*6 °pinii pokłada zaufanie w jenerale dniój i południowćj stronie i w kin? °8 h • W ? r ” 1 u, " - *
wsze , e' anie' który w r^ku zeszłym odniósł pier rżało przeszło sto domów. ’ Z nr7v«» go ac Zg° P° ST iT y - * * * 
tego z a lfCÎ Ztwa nad Separatystami; a na znak wiatru wszelkie usiłowania stra^v l  / W- 1'°7ne?<!L r” • " międlony • •  • * . - ■
rzfł l  r a  “acłel£>y wódz jen. Halleck powie były nadaremne. Do S « i nf I f ó i  ^  1 lodnoH Komczyna czerwona (za centnar)

bronę rozkazem d k n n y ^  Z Z T 07 T T l  C “n i ? 6 telegram z 1980 Popołudniu Skóry” wołowe polskie mokre z rogami (funt.) 0 0 -30V

Lincolna do zatwierdzenia tć Z  ł p^ * y d«“‘» Przyczyna pożaru dotąd nieznana. ^  wyborowa
dzą dalćj, iż całe wojsko oskarża i t i l l ’ )  l l ier —  D. 9 b. m. piorun uderzył w Młyniskach w obwo- 
0  brak talentu i przytomności umysłu, c o ? -  0 p e l dzie 8trWskiin w stodołę kapelanii grecko-katolickiśj |
dowało klęski, któremi zawiódł swe s z n m n ? IL w skntku teg0 pożar zni8z?zył stodołę, oraz kil- 
z«y. Twierdzą nakoniec dzienniki nowojorskie iż tfirt nnWiaWich zboża. Szkoda wvnn«,- 
przeciwko uomicacyi Mac-Clellans występował mi 1 m  m i l 1  . .. „
nister wojny p. Staunton, tak silnie, iż nawet za L kim W Sł°bddce «drn6J w ie Stanisławów-   .
gr&ioi I > parobek Jan Rebak schodzą w d. 12 b. m. I Spirytus 30— 33  stopniowy bransito (za sto-erażał podaniem się do dymisyi. Dotychczas je- z g L ,  PZT  J“  » ■ Z T d T ,
f “ak tego nie uczynił, lecz mniemają, żenastępcą k t £ ? 1 " i f i  
3eeo M z ie  jen. Halleck, a w takim razie naczd zu śmierl 8 9 °k° wblła W P

biała
jaworowska wyborowa 

„ celna
„ przed cia .
„ średnia .
„ poślednia

mielecka

na ostrze kosy, 
piersi, że mu od ra-| pień — */, garnca) 

rektyfikowany 35° transito

chwiiowom ogólnem położeniu rzeczy w Sta-l — (

45-00
00-00

260-00
1 9 0 0 0
285-00
19000
18000
90-00
95-00

125-00

0-55
0.61

000-00

Czytamv »  r, n, u I W r o o la w  18 września. Dziś praktykowano eony
w Gaeeae Narodowi}: Ciekawy proces I następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro-

Obchód rocznicy mniemanego dziesięcio wieko­
wego bytu Rosyi przyniósł dotychczas K o n g r e ­
s ó w c e  jedynie akt mniemanej łaskawości i złu­
dnego dobrodziejstwa, który wyżej rozbieramy. 
Niepewne wieści donoszą, iż m i a ł  b y ć  w owym 
dniu ogłoszony w W a r s z a w i e ,  lecz później zo­
stał cofnięty jakiś dekret mianujący W. księcia 
Konstantego wicekrólem -  ale tylko Kongre­
sówki. Zbytecznie już prawie powtarzamy, iż po- 
rzeb kraju nie można zastąpić frazesem, że n ie  

z m i a n ę  n a z w i s k ,  tytułów lub osób, lecz o 
zmianę rzeczy idzie, o połączenie prowincyj, przy 
znania im instytucyj jakie od wieków posiadały. 
j i y  wice król, czy namiestnik ? — wszystko to 
iedao, jeśli tylko samej Kongresówki. — Donie­
sienia z P e t e r s b u r g a  mówią, że tam bardzo 
grzecznie przyjmują hr. Andrzeja Zamoyskiego, 
że wszyscy prawie ministrowie odwiedzili go zaraz 
po jego przybyciu, lecz jeszcze nie miał podobno 
posłuchania u Cesarza, gdyż tenże wyjechał do 
Wielkiego Nowogrodu na ów obchód rocznicy. 
Lecz jak  postrachem nie można potłamić, tak i 
grzecznością zaspokoić potrzeb narodu.

Do tej chwili nie mamy wiadomości, czy 20gj 
września obwieszezjno w N o w o g r o d z i e  jaki 
manifest ogłaszający zmiany, swobody i instytucye 
dla R o s y i .  Ogłoszono tylko w dniu owym w dzien­
nikach petersburskich ukaz cesarski nakazujący 
p o b ó r  w o j s k o w y  w roku przyszłym, pięciu re­
krutów z tysiąca dasz męzkich. Wistocie jest to 
stósowna iustytucya, ogłoszona a raczej utrzymana 
w rocznicę założenia rosyjskiego państwa, oparte­
go na bagnecie i zwracającego dotąd wszystkie 
swoje siły do wytworzenia armii i zaboru krajów. 
Czyż tym ukazem chcą przekonać, iż R o s y a  n i e  
m y ś l i  s i ę  z m i e n i ć ,  nie zamierza z p a ń s t w a  
z b r o j n e g o  d l a  u c i s k a n i a  i n n y c h ,  p r z e ­
m i e n i ć  s i ę  w n a r ó d  w o l n y ?

W Wiedniu więcej się dziś zajmują przygoto 
wawczemi naradami nad przyszłym parlamentem 
niemieckim czyli tak zwanym „przedparlamentem 
aniżeli sprawami czysto austryackiemi. Dane 
jest hasło, aby każdy ktokolwiek sprzyja teraż 
niejszemu rządowi, starał się być bbrdziej niemic 
ckim, aniżeli gdyby się rodził w Barlinie. O prze 
ścignięcie też Prus w Niemczech idzie. Polityka 
niemiecka gabinetu ma być podstawą całej poli­
tyki rządowej. Minister saski Bcust w tym celu 
zjechał do Wiednia. Już kodeks handlowy niemie­
cki uchwalono w Radzie państwa; teraz idzie o 
przygotowanie anstryucko niemieckiego związku 
celnego i o anstryacko-niemiecki parlament przy 
Bundestagu pod prezydencyą posła austiyaekiego.

Gdy w sobotę zamknięto obrady szczegółowe 
w berlińskiej Izbie deputowanych nad etatem woj­
skowym na r. 1862, i wszystkie wnioski komisyi 
zostały przyjęto • uohwalone, dziś ma zapaść osta 
toczna uchwała nad całością. Nie wątpić, że i ta 
uchwała zapadnie w myśl komisyi. Jak i z tego 
rezultat? Stern Ztg, organ rządowy, mówi w nie­
dzielnym numerze swoim o usiłowaniach rządu, 
objawionych w dniu 17 b. m. aby się porozumieć

i o bezowocności tych usiłowań. Usiłowania te 
były wszelako pozorne. Ta szło o zasadę, a ml- 
ni8teryam chciało izecz zbyć ustępstwem jednora- 
zowem 00 do formy. Stern Ztg utrzymuje jednak, 
że byłoby to mostem do dalszego pogodzenia się, 
a na prawdę byłoby to zrzeczeniem się praw Iz­
by i okazaniem, iż wszystko co dotąd Izba robi­
ła, był > uporem a nie wytrwałością. Stern Ztg od­
wołuj e się do zdania ludzi umiarkowanych w kra- 
ju, co znaczy innemi, słowy, do nowych wybo- 
rów. Jeżeli wybory te nastąpią na podstawie 
dzisiejszej ustawy wyborczej, rezultat ich będzie 
ten sam; jeżeli zaś rząd przeciwnie dopuści się 
zamachu stanu i oktrojować będzie ustawę wybor­
czą, wtedy może oczywiście taką sobie zebrać 
Izbę, jakich środków dostarczy mu do tego usta­
wa narzucona. Rzeczywiście artykuł gazety rządo- 
wój jest pogróżką, tzk jak nią były mowy mini­
stra Roona. Mówi ten artykuł, iż rząd zaszedł tak 
daleko w ustępstwach jak mógł, i ma nadzieję, że 
amiarkowkni w kraju przekonają się, że nie jego 
wina, jeśli budżet na r. 1862 wyjdzie z obrad Iz­
by w takićj postaci, jakićj nikt przewidywać nie 
może, aby się dał wykonać. — Dziś więc nastąpi 
rozstrzygnięcie, a może i rozwiązanie kryzys. P. 
Bi smark miał w sobotę, jak  donosi National Ztg, 
długą naradę z hr. Bernstorfem. Korespondent nasz 
berliński podaje jako w ieść, że może wejdzie on 
do gabinetu wraz z p. Vincke, który miał posłu­
chanie u króla.

Niektóre doniesienia z W ł o c h  utrzymują, iż ga­
binet taryński jest pewny poparcia Francyi w celu 
posunięcia naprzód programu narodowego, że mnie­
ma, iż termin ustąpienia wojsk francuzkich z Rzy­
mu oznaczony będzie wkrótce, że dlatego nie roz- 
więzuje Izb, ale zwoła je  na tymczasowe posie­
dzenie, a potem tylko sesyę odroczy. Niedonoszą 
jednak, nz czem są te mniemania oparte, a miano 
wicie względem terminu wymarszu wojsk francu­
skich z Rzymu; dlatego mniemania te uważać mo­
żemy za nieuzasadnione.— Smutnie zapewne wszy­
stkich Włoch iw dotknie korespondeneya między 
konsulem amerykańskim w Wiedniu a Garibaldim, 
ogłoszona w dziennikach wiedeńskich, w którćj Ga­
ribaldi oświadcza, iż chwilę swego wyzdrowienia 
będzie uważał z t  stósowną, aby swe usługi ofiaro­
wać neczypospolitćj amerykańskiej. Smutnie po 
wtarzamy, list ten dotknie Włocbów i przyjaciół 
Garibaldego, iż w czasach gdy jego bytność po­
trzebna jest sprawie własnego kraju, chce nucić 
się do Stanów Zjednoczonych, rozrywanych wojną 
domową, w którćj ż a d n a  z obndwóch stron nie 
ma zupełnćj słuszności: jedna broni niewoli mu­
rzynów, druga ich nieobce bynajmnićj uwolnić, 
lecz tylko pragnie przemocą inue kraje ze sobą 
w związku utrzymać.

Niektóre dzienniki f r a n c u s k i e  z 19 i 20 wrze­
śnia okazują, że co się tyczy treści pisma obywa­
teli polskich wyr^żijąiycb żądauia kraju, usiłują 
wpływy jakieś zaciemnić opinię publiczną we Fran­
cyi. Między inoemi La Presse z 20 t. m. twierdzi, 
iż pismo to żąda przywrócenia praw zagwaranto­
wanych traktatem 1815 roku, czego nie ma w o- 
wem piśmie. Czy te słowa pisała La Preste nie 
dobrą mając o adresie wiadomość; czy też przez 
wpływ jakichś osób błędną kierujących się doktry 
n ą ? — nie możemy jeszcze wiedzieć. W każdym 
razie spodziewamy się tak po sumienności dzień 
uików fraucuskich, jak  po uczuciu o b o w i ą z k u  
ziomków będących w Paryżu, iż adres ten dosło­
wnie bez żadnych zmian i dodatków ogłoszonym 
będzie w dziennikach paryskich. Sprostować także 
winni doniesienia ciągle mylaie w dziennikach nie 
mieckich i francuskich powtarzane, jakoby to sama 
szlachta polska udział w spisaniu tego aktu wzięk. 
Nie tylko że dzisiaj niem e w istocie w Polsce ża­
dnego podziała na szlachtę i niesrlacbtę, i tylko 
jest podział na obywateli wykształconych i niewy­
kształconych, więcćj łub mnićj czujących potrzeby 
kraju; lecz nadto mylnieby mniemano twierdząc, 
że tylko obywatele wiejscy wzięli ndział w tym 
akcie; spisali go bowiem i podpisali tak wiejscy 
jak  miejscy obywatele. Upraszamy także, aby poda­
jąc akta jak  i artykuły nasze trzymali się ściślćj 
tekstu i niezmieniali go i niedodawali rzeczy, których 
w nim nie ma, co bardzo często znajdujemy, j ak 
np. w podanym w Journal det Dlbats z 20 t  m, 
ustępie z Czasu z 16 t. m. Zmiany jakie czyaią, 
zdają się mało znaczące dla nich, niezoających 
bliżćj położenia rzeczy w kraju, a są tymczasem 
bardzo znaczne.

Dzienniki te f r a n c u s k i e  z 20go t. m. zamie­
szczają warunki przyjęte na ostatniej koeferencyi 
carogrodzkiej w sprawie serbskiej, warunki które 
jnż dawniej podaliśmy; lecz zsesem postanowienie 
koaferencyi ogłozoaem zostałj, walka w Sjrbii za­
częła się, jak  to donoszą powyższe depesze.

O statn ie  d ep esze  te le g r a f ic z n e  C zasu

B e r l i n  22 wrztśn a .” Gloso anie m d ctłiścią 
etata wojskowego (które dzisaj miało nastąpić) 
nastąpi jutro. Dzisiejsza Kreuezeitung donos': Mi­
nister Heydt niepodał się do dymisyi, ltcz tylko podał 
prośbę o ewentualne uwolnienie go; br. Bern&toiff 
upraszał o dymisyę i prawdopodobnie wróci na 
posadę poselską do Londynu. P. Bismark - Schoen- 
hausen miał dziś posłuchanie u króla.

D u b r o w n i k  (Ragnza) 22 września. Wczoraj 
obchodzono w Cetyni uroczystość zawarcia pokoju. 
Warunek względem poprowadzenia drogi militar- 
ućj, ratyfikowany.

*ntoni Klobukowsh re d ak to r odpow iedzifiln j.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy,

40
40
40
40
40
20
20
10

K r a k ó w  22 Września.
Banknoty polskie ia. 100 złr. n. zip. 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ 
T»l»ry pruskie, *a 150 zlr. now. tal.
Srebro n o w e .............................. złr.
PóUroperyały rosyjskie. . . . „
Napoleondory 20-fr.......................„
Dukaty holenderskie ważne . . „

„ an9try ack ie ..................... „
Listy zast. gal. z kup. na m kon. „ 

n n n „ na wal. a. „ 
Obligacye indemn. z kuponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . „ 
Lis'y zastawne polskie z kup. ■ złp

W ied eń  22 Września, (telegr.)
5% Metaliki.....................................
5% Pożyczka narodowa. . . . .  
Akcye banku naród, wego wied. .

„ banks kredytowego. . • •
Srebro................................................
Londyn, 10 funt. szterl..................
Dukat pojedynczy...................   • '

■ 1
W ied eń  20 Wrześni*. 
Pożyczka skarbow a:

5 % Metaliki na wal. austr. . . . 
5% Pożyczka narodowa . . . .  
5°/ Metaliki na mon. konw. . . 
5 <y° Oblig. indem, niiszdj Austryi . 
5*/0 „ „ węgierskie . . .
5%  n » chorw. słow. ban.
5% » a galicyjskie . . •
5 % „ n bukowińskie . .
5"/0 # „ giedmiogrodzkie.
5% Pożyczka nowa wenecka. . .

L is ty  zastawne,:
5% Banku naród. 6 letnie. . . .

„ n » 10 • • *
„ „ H  miesięczne. .

„ losow. w wal. austr.
4 % Tow. kred. galicyjskie. . . .

P ożyczki lo teryjne:
Losy pcż. skarb, z r. 1839 całe. .

.  „ a z r. 1854 na 4°/,
z r. 1860 całe. .t> rt »

Bilety rentowe Como.......................
Losy zai-ładu kredyt'wego. . . .

„ ttyestskie na 4 1/1%  . . . .
„ żeglugi par. na D uraju . . .
" K-iecia Esterhazego na 40 złr.
„ Księcia S»lm
„ Ks ęcia P>-lffy
„ Kóęeia Clary
„ Hr. St. Genois
,  Miasta Budy
„ Ks. Wimiischgrktz
„ Hr. Walistein
„ Hr. Keglewicza

Akcye bankowe i  przem ysłow e: 
Akcye ban1 u nnrod. austr. . . •

zakładu kredytowego . . .  
żeglugi paro i ’ na DttnajQ 

„ kolei pdłnocndj Ces. Ferd. .

•  a S ą ó i k i a :
_ Pardabickiój...............

” Nadrisańskićj • • • •
„ Południowej...............
„ Galicyjskiej . . • •

rsa zagrań. (3 miesięczne) 
•ł. h o l.

urg 100 
100
urt —-----

100  lirów piem. 
lamburg 100 markdw 
,ipsk 100  tal. . . • *
,i worn o 100 lirów . • 
jon yn 10  funtów . .
’aryt 100  franków. .

W a l u t y :
lesarskie k o ro n y ..........................

pól korony.....................
dukaty na wagę . • • 

n obrączkowe . .
iłoto a l m a rc a .............................
iapoleondory.................................
uwereny..........................................
'ryderyki.  .................................
iuidory . ■ • • .........................
uwereny angielskie.......................
mperyały ro sy jsk ie .....................
rebro.......................................*

„ kupony .................................
Talary związkwe...........................
’ruskie bilety k a s o w e .................

LWÓW 19 Września.
)ukat holenderski.........................

„ austryacki.............................
’ółimperyał rosyjski.......................
tubel rosyjski..................................
Talar pruski
ósty zast. gaL bez kup w. austr. .

J n B „ w mon. k. .
)Mig! indemn. bez kuponu . . . .
■ ’ — narodowa bez kuponu . .

. kolei żel. Karola Ludw.

g ra  19 Września.
........................... rubli

we . . . . .  • „
kupon............... ...

s I I I  okresu. . rub 
kupon . . . .

>1. warszawko-wied.

W rocław  20 Wrześnią. 
Banknoty austr. w mon. nowój. 
Polskie bilety baukowe . . . .

„ Lisiy zastawne...............
Poznańskie Listy zastawne 4°/0 .

* .3lA°/o
Obligi kolei krak.- s/lązkiój. . .

żądają I pł»cą
j 366 

109j 
804 

124 
10 30 
10 10 
5 91 
5 99 

86 — 
8 2 |-  
74 25 
83 —

228

360 
108 

79, 
123 

10 15 
9 96 
5 84 
5 91 

8 5 , -
8 1 5 -
73 50 
82 —

226
lOOj

Przyjechali od 20 do 22 W rześnia rb.

zagrań . \p uiioo
„ 100 zł. ho l. . \  ś  
100  zł. nadr.. . I s  "4 

> talar. . .  . • •  1 1  * 
n. M. 100  zł. nadr. I 3

a
i! 
8 5 
.2 2 
O  35

ry ż  20 Września.

złr. cent.
71 10
83 —

794 —
217 —
124 •
125 50

5 99

66 80 66 70
83 10| 83 —
71 101 71 —
86 6 1 85 50
72 -  j 71 25
73 - 72 50
71 80 71 49
70 — 69 50
70 — 69 50
98 — 97 —

104 50 104 -
100 75 100 2S
100 — 99 50
84 - 83 75
83 — 82 —

136 75 136 25
91 25 90 75
91 10 90 90
17 25 17 —

132 — 131 90
121 - 120 -
94 50 94 —
95 50 94 50
37 75 37 25
36 7 36 25
35 50 35 —
36 — 35 50
37 — 36 50
22 50 22
22 — 21 50
15 25 15 -

794 — 791 —
2 5 50 215 80
420 — 418 —

1899 1997
237 — 236 -
156 - 155 50
123 — 122 50
147 - 147 -
m  - 276 —
227 - 326 50

106 39 106 20

106 50 106 50

94 30 94 20

126 25 126 20
50 — 50 -

17 40 17 35

6 05 6 03
6 05 6 03

10 09 10 06

10 55 10 50
10 30 10 25
12 72 12 70
10 40 10 35

125 50 125 -
125 50 125 —
1 88j 1 87J
1 88! 1 87!

6 5 5 99
6 7 6 2

10 42 10 32
2 1 1 99
1 93 1 89

81 50 80 75
85 50 84 74
72 40 71 f 8
83 60 82 90
229 25 227 25

5 63
93 62 —

— 1 87 J
15 1 14 99

t— -  14!
92 - —

8 ' ł
88

88{ i -
' — 103 j

—
98J

69 —

HOTEL SASKI. Książe Stanisław Lubomirski 
ob„ Kazimierz i Juliusz hr. Starzyńscy ob., Ana­
toli Maszewski ob. z Gaiioyi. Franciszek Kunzor ob. 
z Wrocławia. W ładysław  Chrzanowski wł. dóbr, 
Tadeusz Poniatycki oi y w , Adam Grodzicki student 
uniwer., Salomea Mostowska ob., Wysocki Jakób 
naczelnik Ioźynieryi, Józef Kamooki wł. d , Michał 
Zakrzeński ob., Wiśniewski ob.. Laskowski Roch 
eb.. Daszews! a Eleonora ob , Antoni Laskowski ob. 
z Królestwa. Hilary T eter z Lubomierza. Karol 
Gadomski stud, uniwersytetu z Radomskiego. W ł. 
Nowicki z guber. M ńskiej. Wiktor Skibniewski z 
Podola. W ł. Radzioski urzęd. z Królestwa.

Wyjechali: Alexander hr. Dzieduszycki, Brandys, 
Kazimierz i Jul ust hr. Starzyńscy, Hilary Treter 
do Galicyi. W ł. Chrzanowski, Kooet. Małowiecki, 
J z tf  Stummer, Felix Oakierko, Edward Romer do 
Królestwa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Konstanty Stojowski wł. 
dóbr, Fr. Koiiebaj wł. d , Feiix Nicmira ob. z Kró­
lestwa. Jozef Pobyjnowicz ob z Rosyi. Fr. Aus- 
f* tger pełnomoo. z Kletau. J. S. Gebortez kup. ze 
Lwową. Kasper E saabach fabr. z Opawy. Fr. Ko­
walski w ł. d. z Petersburga. Nep. Szymański ob. 
z Galicyi.

W yjechali: Sławiński Henryk wł. d. do Kruaoyi. 
Salomea Kulikowska wł. d.’, Sedlaczek Ignacy wł. 
d„ Pohyjnowioz Józef ob. z Królestwa. Paszkowski 
Alfons ob. do Warszawy. Fr. Rychłowski wł. d., 
Pietruska Wanda wł. d., Wł. Puzyna wł. d., Do 
manowski Wacław cłuch. prawa do Galieyi.

HOTEL POD ROŹ4 . Miłowicz Felix w ł. dóbr 
Wołynia. Markowa Bronisława z córkę wł. dóbr z 
Królestwa. August l.eop. jeneralny pełuom Asse- 
kurncyi Saxnń>kiej z Wiednia. Knżawińaka Lucyna 
z córkami wł. d. z Warszawy. Lutosnowski Edward 
wł. d. z Rembelina. Korwin Wirzbioki w ł dóbr 1 
Krasiczyny. Pękata M. R, ob. z Andrychowa.

W yjechali: Lutomowski Edward wł. d. do Rera 
belina. Zawisza August w. d., Rozwadowski Krźmlrz 
w. d., Jiczyńeki Feliks w. d , Schdtz Karolina ob., 
Dwernicki Antoni w. d., Gniewska Urszula ob. do 
Królestwa Lcśoiowska Bertha wł. d., Katuska Jó­
zefa wł. d , St. Jordan wł. d., Zawadzka Seweryna 
» ł. d. do Galicyi.

mmi im8,>
KOŁKA DOMOWEGO

uprasza gsoby  
zam ieszkałe w G alicyi, które życzą  
sobie prenum erować na K ó ł k o  D o ­
m o w e ,  aby rtie nadsy ła ły  pieniędzy 
do W arszawy pod jej adresem , jak  
się to w tych czasach często zda­
rzało, a le aby prenum erow ały na 
swych staeyach lub w  Krakowie, 
gdyż jedynie za  pośrednictw em  poczt 
galicyjskich w yżej wym ienione pi­
smo spiesznie przesyłane być m oże.

Prenumerata kwartalna w ynosi 2 
złr. 86  c. w. a  , m ożna jednakże p ó ł­
rocznie i roczn ie prenumerować.

I N S E R A T Y .
J u ż  M y » i c d łumrni KRAKOWSKI

NA ROK
A 8 « s  : e -

Wydanie Józefa Czecha.

Zawierający w sobie:
Kalendarz Polski, Ruski i Żydowski — Nibożrń 
s wa w koś i łach krakowskich — Zaćmienia słońca 
i księżyca oiaz Lunacyje — Tablica wschodu i ra 
chodu słońca na połud.ik krakowski wyrachowany

R O Z M A I T O Ś C I .
Pamiątka, obrazi k przez Antoniego W cniarskiego 
— Starosta i D abeł Boruta, Leger.da prrez mi sz- 
czanina Łęczyckiego autorowi opowiedziana — Mo­
rowa zaraza w Warszawie 1712 r. Obraz z podań 
m ejscowych przez K. Władysława Wó|iickiego — 
Niektóre i ’Cifgc,ły obyczajów i życia dawnych Pola­
ków dotyczące. — Kościoł P.nny Maryi w Krakowie 
(z drxeworyti m). — Wielki ołtarz w K: śeie'e Panny 
Maryi (z drzeworytem). — Ogrodnictwo. O Chmiel­
nikach czyli o uprawie Chmielu. — Tabelka stęp- 
lowa. — Podręczna wiadomość dla gospodyń. — 
Jarmarki uprzywilejowano w Galicyi zachodniej.

1 Exemplar z kosztuje 42 centy, tuzin 4 złr. cen. 20, 
____________  C 190  3 -6 )

Znaczny wybór
obrazów  czarnych i kolorow ych , jako  

też fotografij, otrzym ała Księgarnia  
Franciszka Grzybowskiego

w  G łó w n ym  R y n k u  p o d  L . 14.
(1214-1-3)

Une gonvernante Franęvse
natif de Paris enseignant toua lei objęta de cette 
langue desire entrer dane une Familie ąui demenre 
en yille. (1233-2 -3 )

Lee personnee intóróeeós pourront B’adreeeer fran- 
oo sous lee initiates

T .  S -  chez monsieur CHOLEWIŃSKI 
a B o ch n ia .

Osoba w średnim wieku, polka, wdowa, po­
szukuje miejsca na prowincyi do prowa­
dzenia dzieci, będąc w stanie udzielania 

gruntownie początków języka francuskiego i nirmiei’ 
kiego lub też miejsce lektorki lub opiekunki dora­
stających panienek. Bliłsra wiadomość ustnie lub na 
listy frankowane pod cyfrą F. N. na 2gim piętrze 
demu pod Nr. 486 pl ic Dominikański. (1236-1-2)

ly n  20 Września.

Byczek i Cieliczka
po sz e sć  m iesięcy, czystej rasy holenderskiej 
są  do sprzedania w  kam ienicy przy Ulicy 
Grodzkiej Nr. 1 0 1 . B liższą  w iadom ość Stróż 
tamieniczny udiieli. (237-2-3)

PP. Salomońscy >;!:
Muzyki, mają honor zawiadomić Osoby in­

teresowane i i  powrócą do Krakowa 16 
Października 1862.

Mieszkanie Ulica Grodzka w domu P . 
Szachnera. (1204-2-3)

93 j

P ociągi osob ow e na kolejach Żelazn 

O d c h o d z ą :
z K rakow a  do W iedn ia  7. rano ;^3. 30 po pOq 

łudniu”  d . W arszaw y  8 rano; 3. 30 
do pr łudoiu “  do W rocław ia  ® ra” °— 
do O strawy (prz z Bognmin (Oderberą; 
do Pius) 8 rano. ZZ do L w ow a  10. • 
jano; 8. 30 wieczór zz  do P rzem yśla  
6. 15 rano — do W ieliczki 11 . rano. 

z W iednia  do K rakow a  7. 15 rano; 8. 30 wieerór. 
z O straw y  do K rakow a  1 1. runo.
* G ranicy  do Szczakowy  6. 30 rano; U . 27 prze 

poudnie-c; 2 15 popołudniu.
z S*c*akowy  d > Gh-anicy 11- 16 przed p ludnie m;

2 26 pr> połndaiu; 7. 56 wieczór, 
ze Lwowa  do K rakow a  5.10 rano; 20 wieczór, 
z Przem yśla  do K rakow a  9- rano.

P r z y  c h o  d z ą :
do Kratcowa  z W iednia  9. 45 rano; 7. 45 wio- 

czór ~  z W rocław ia  i W arszaw y  9. 
45  rano; 5 . 27 wioczór =  * O straw y  
(pjzoz Bogumiu (Oderberg) do l ’rus *• 
27 wieczór “  za Tjwowa 2. 54 po po­
łudniu; 6. 15 rano — z P rzem yśla  7. 
23 wieczór — z W ieliczki 6. 20 wieczór; 

fo  P rzem yśla  z K rakow a  4. 43 po południu, 
do L w ow a z K rakow a  8. 32 rano; 8. 40 w.oczór

D O N IESIEN IE LEKARSKIE.

N ie m aszjed nego  le ­
k a r s t w a ,  któreby 

w praktyce medycznej 
sprow adziło  tak zu p e ł­
ną przemianę jak  

P i g u ł k i  c zy ­
szczące krew i 

przeczyszczające, P- C a u v in .
Najznakom itsi lekarze u żyw ają  ich dziś 

i przepisują sw ym  chorym , wspierając  
się  na zasadzie  następujących uw ag:

1) Pigułki te są czysto z roślin przygotowane;
2) M łe dla oka i przyjemnego smaku;
3) B rdzo skuteczne; działanie ich nie wy- 

stuwia na żadne niebezpn czeństwo, o- 
czyszczające ciało ze wszelkich zepsutych 
humorów;

4) I)z alają wprost na cyrknlacyę krwi w ar - 
tcryacb, przywracając i odnawiając krew zu­

po nie.
5) L- karze, którzy ro biur cheiriczny tych 

pignlek dokonali, wpi zód zanim je swym 
chorym przepisali, jednozg-óme oświad- 
rzpją, że

Pigułki czyszczące krew i przeczy­
szczające, P. Cauvin , 

są najb pszem lekarstwem tego rodzaju aż do 
dziś znanem. Fo ta ; licznych świadectwach, 

któżby mógł wątpić o ich dobrym skutku?
P udełko  z  3 0  P igu łek  z ło ż o n e  k o sz tą je  2  
franki G - z  6 0 ( >n P igu łek  3  franki 5 0  c.

S p r z e d a ją  si ę : w WARSZAWIE n p. 
Mrozowskiego, ulica Podwale Nr. 482; 
w KRAKOWIE n p. Molędzińskiego; -  w KI­
JOW IE u p. Marcińczyka; — we LWOWIE 
u p. Tomanka; — w W ILNIE u p. Wójcie- 
chi.wicąa i u p.Chrościckiego; — w BRO­
DACH n p. Franzosa. — Mogą być tąkże do­
starczane za pośrednictwem „Tygodnika Mód,* 
przy ulicy Ż ab ić j Nr. 956 w WARSZA­
WIE. (1071-5-)

U
w ychodzi dw a razy na tydzień w e L w o w i e  
pod kierunkiem Jana D obrzańskiego. Prenum e­
rata kwartalna (od Ig o  pażdz. do końca roku) 
w ynosi w miejscu (we Lwowie) 1 złr. 5 0  kr. 
na prowincyi z  przesyłką pocztow ą 1 „ 8 0  
w Kś. Poznańskiein . . . .  H / g  talar.

W szystk ie  urzęda pocztow e przyjmują przed 
piaty pod adresem : ,.Do redakcyi Gazety
Narodowśj we Lwowie. “ (1217-1 -3)

U W I A D O M I E N I E .
’ ^1160-1)

P oniew aż sw ój zakład w yrobów  rzeźbiar­
sk ich  w m ateryały i pom oc zaopatrzyłem  
przeto polecam się  O sobom  interesowanym  
przyjmuję w szelkie obstalunki, które z  akurat- 
uością i na tefmina odstaw ię. —  Przyjmuję 
obstalunki, co do robót Religijnych, jako to 
Ołtarze, figury, obrazy w płaskorzeźbach tak 
z drzewa jak  z  kam ienia. —  Oraz w szelk iego  
rodzaju pom niki, z  kam ienia, marmuru lub 
drzew a; a nadto m odelowanie portretów i od­
robienie tychże w marmur e lub z  kości s ło ­
niowej w płaskorzeźbie w  małym formacie, i 
w szelkie inne roboty z  kości słon iow ej.

Jak również restaurowanie pom ników, z ka­
mienia, marmuru, lub drzew a choćby przez 
robaki zn iszczonego utrwalę sposobem  mnie 
wiadomym i dośw iadczonym  ju ż  pracą, (czytaj 
Czas Nr. 19  kwietnia, 2 5  Sierpnia 1 8 6 1 .)

J ó z e f  K o r w in  B rzo s to w sk i
S n y c e r z  I  B z e i b l u r z .

Ulica św. Jana , N r. 289 w Krakowie.

Do pielęgnowania zdrowych ,i pięknych
zębów

Ces. król.

WOD f ;

uprzywil.

DO UST
na bil zębów
O .  P o h t m a n n a ,

która podług prueplaów użyta, nieprzyjemny <>4ó> 
« net wyósila, dniiuł* orzeźwia i uriniaonia, *2^  
zupełnie czyści, iob pruohaieuia zapobiega, ot 
ohwianis »ię zębów chroni, ból zębów uśmierza, i 
oraz jako najlepszy środek przeoiw wszelkim sta  
bośsiom zębów i ust okazuje się.

Dobroczynny i zbnwisnny skutek tćj woły 
uwalnia każdy wiek ‘ każdą płeó od bólu zębów, 
przez co zapobiega się zspefnit- konieczności wyry­
wania zębów, lub korzeni od zębów, wyjąwszy 
przy jątrzeniu się i Dstałowyob espuci nięeisc: . _

Woda ta przez; najpierwase znakom:* 
tości lekarskie Wiednia, jak również i ^  
prowincyi co do swćj esołtliwój skatecs 
ności uznana i świadectwami stwierdzona/ 
szczyci się nietylko w całosa c. k. austr/; 
sekiem państwie, lecz także i w wieJkws 
cztAci i zagranicy z każdym dniem wzfa 
stąjąoem zaof&niem i chlabnem uzr.asdnva 
SprteJają s ię : flw M Z eezhw  p o  a a s tr  “ • **

Od Komitetu w spaicia pogorzelców  Tarnobrzeskich.

W y k a z
F unduszów , które w płynęły  do kasy komitetu od dnia pożaru 6 g o  czerw ca do 3go  w rześ. 1 8 6 2  r.

JW . X. Biskup W ojta row icz ..................................................................
„ „ Ju;zyński z Sandcm.......................................................

Zakon XX. Dominikanów lwowskich......................................................
Z kollekty Wgo Jana Jędrzejowicza . '. . ’

n Wi ej P, Cetnerskiej w Kolbuszowej . .....................
n óto ąto w Krynicy ..........................................
n Wgo Władysława Jubłunowskiego.........................................

Składki złoż >ne przez redakcyę C z a s u ..................................................
Od parafii Trzcśń.................................................

dto Chmielów w Król. pols........................................................ ...
Od redakcyi gazny pols. w Warszawie  .....................
Fundusz powiatowy jako pozost łość od liwerunku kon i.....................
Wpłynęło żś ; ośrodnictwem c. k. Władzy obwodowej w Rzeszowie 
Jego Ces. kr. Apostolska Mośś Cesarz Ferdynand  .  . . •
Je^o Excelleneya Pan Namiestnik hr. Mensdorf . .........................
Wny Pan Schindler z M okrzy*sowa......................................................
Parafianie K olbnszowscy.......................................................................

„ Rsniżów................................................................................... ...
„ M ajdan ................. • ..................................................................

Z kwesty Xdza Hędrzaka w obw. Tarnowskim .............................
Od JWnych Pań M ałachow skich ......................................................
JOX. Lubomirski z Rozwadow a................. ' ......................................
JWny hr. Edward S ta d n ic k i ..............................................................
J  ». hr. Stanisław z Tarnowski Wróblewie..........................................
Wna Pani S a rn e c k a ..............................................................................
JW ny hr. M yciclski..............................................  .........................
Stanisław hr. Tarnowski z D z ik o w a ..................................................
Juliusz hr. Tarnowski dto. ..................................................
Jan hr. Tarnowski dto.............................................................
JW . hr Schafgotsche  .......................................................................
04  najprzew. Kapituły katedralnej o' rz. łac. w Przemyślu . . . .
JW ny Jan hr. Tarnowski z C ho rze low a..........................................
JWny Juliusz hr. T arnow sk i...............................................................
Składki niiej 1 00  złr. w. a i ofiary w kościołach złożone . . .

Ogółem .

na kościół
e pogo- klasztor 0 0 .
zelców. Domiaika-

nów.
Z łr  kr Zlr. kr.

_ —* 50 —
___ — 27
— — 1500 —

142 80 57 20
103 50 — ■ —
158 50 42 —
195 80 — —
143 10 — —

44 76 62 64
49 50 49 50

385 20 — —
752 42 ' — —

1046 98 37 54
___ — 4 0 —
50 — — —
___ — 400 —
__ — 101 90

— 104 30
, — 79 —
_ 143 —
45 50 182 —
50 — 100 —
50 — 50 —
— — 100 —
— — 100
— — 100
— 1000 —
— — 151 74

300 -rt* 1000 —
60 — 50
_ — 60 —
— —- 250 —
— — 100
— — 1413 8

3778 26 7360 90

W  Sprzedał zbota i lasów.
Wszedlsz/ w stosunki z firmami handlowemi tych 

artykułów w Berlinie i Wroiławiu przyj mu ę w  k o ­
m i s  s p r z e d a ż  różnego gatunku z b o ż a  tylko 
według nadesłanych mi franco prćbek.

Co do spr edaży la s ó w  na morgi musi być wy­
kazane: że w przecięciu jeden mórg obejmuje drzewa 
tyle 8/ tuk — W takićj objętości — po tćj cenie.

Ludwik Sroczyński (1155-3) 
Ajent rozwoju przemysłu, fabryk i handlu krajowego 

w Krakowie Ulica Floriańska Nr. 363.

Z powyższych saładek udzielono wsparcia w mniejszych i większych kwotach 72m rodzinom 3686 złr 
Funduszami na kościół i klasztor osobny, wydział kościelny admini<truje. Na zaspokojenie pierwszych 
potrzeb życia nadesłali są iedni obywatele — pszenicy kor. 18. — Żyta kor. 115 g. 8. — Grochu kor 
29. — Jęczmienia kor. 40. — Prosa kor. 3. — Bobu kor 9. — Tatarki kor. 6. — Razem korcy 220* 
Ziemniaków kor. 23. — Chi-ba boi henhó v kor. 73. — Mąki żytniej pytlowej kor 20 — Z powyżsi -  
go zb ża zmielono bezpłatnie w młynie parowym Mokr.yszowskim 99 korcy, mąkę tę, rest ę zboia i in­
ne wiktuały, między 25 rodzin katolickich — i 238 rodzin żydowskich rezdano. Komitat z ając w ten 
sposób rpraśrę z 3rh miesięcznych czynności swoich składa zarazem najgorętsze dzięki wszystkim itó r/y  
do skł»dek przyczynić się raczyli.

Z umieszczonego obok wykazu przekonać się łatwo źo rade:łane ofiary największą były dja pogorzel­
ców pomocą i nieocenionem dobrodziejstwem. Wiele atoli pozostaje jeszcze do zrobienia i dla tego Ko­
mitet odwołuje się powtórnie do serc litościwych osobl wie zaś do tych którzy zbieraniem skład k trudnić 
się rnesą i prosi aby w dobrych swyih ihęciach nicustawali — Za wszystkie z> ś ofiary już i trzymane 
jak i za te, które jeszrze otrzymać może, składa komitet imieniem pogorzelców serdeczne podz ękowauie.

Tarnobrzeg d. 3go w ześnia 1862 r.
Jan Tarnowski. —  Ignacy Brudzyński. —  Fr. Bissachini. —  W. Czarski. -  TJ Babirecki. —  

X . Th. iSztyber przeor —  Franciszek Greger. ____(_1210-l)

Proszki Seidiltefeie

pięknejDo pielęgaoirania zdrowej 
skór) na ciele.

Za c . k. w yłącznym  przywilejem
G L Y C E  K Y  i \  O W  B

Mleko piękności
rozwiązane zadanie środka piękności praw d» jw e9°i 
naręcaonego i  n ieszkodliw ego,  do udzielenia /  
rze miękkości, świeżości, białości i gładkości, j a . 1̂  
tylko wyłącznie przysłużaią młodości, jak również 
do radykalnego w ydalania  piegów, dolegl*u>0?ct 
skórnych,  a szczegolnićj łu s zc ze n ia  się  skóry  
(parplów )  na głowie, k óre tak często powoduje 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczynę osi­
wienia i ołysienia.

Cena 1 złr. 25 centów w. a.

Proszek Damski udziela skórze 
w okamgnieniu

białości gładkoś i, delikatnośoi i gibkości; ■ usuwa 
lepićj jak wszeliie inne kosmetyczne środki tak 
pizykre pieczenie twarzy po golenia.

Cena 60 centów.

Utrzymanie zdrowych
U z d r o w ie n ie  s ła b y c h  w ło s ó w

Pomada „Vegetate Balsamique “  i Woda dl 
włosów  wraz z instrukćyą użycia 50 centów, s k t0‘ 
tych jeden lub dwa flakoniki wystarczają do wstrzy­
mania najmocniejszego wypadania włosów i do &a' 
pobieicnia dalszemu wypadaniu.

tjfŚF' O tych wszystkich preparatach 
powiedziało wiele lekarskich znakomif°^c  ̂
swe zadowolenie.

G łó w n y  S k ła d  utrzym ują: 
w K rakow ie p. J. J ahn kup. i p. M ie c z y ń s k i  
a p tek .—  w e Lwowie p. Mikolasch apt. —  w  
W a rsz a w ie  p. Sokołowski. —  w W iedniu  
pod Nr. 1,152 na K ohlm arkt, —  w  S lom n i 
kach p- Maszadro apt. ( 1015- 6- )

Do wydzierżawienia
e Z V n k  w Połł c ’c»iu z garkuebnią i trafiką 

należąey do domu na Czarnćj wsi przy 
Kr kowie pod Nr. 12 Gm. IX. Wiadomość bliższa 
-am że na piętrze u właścicielki. (1164 3)

wyszczególnione medalem nagrody na pąryzkiój wj stawie 
świata w roku 1855.

G ł ó w n y  s k ł a d  d o  r o z s y ł a n i a  „Apteka pod Bocianem" (zum Storch)
w W i e d n i u .

Cena oryginalnego pudełka z in stru kcją  używ ania 1 złr. 25 c. w. a. 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo­

wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie piorwsze iniejpce; i tysiące u nas znajdują­
cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo­
dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie­
mniej przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wyraiot, it.p, 
z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały.

P r z e s t r o g a .  Dowiedziałem się? że sprzedawane bywają proszki 3ei- 
, dlickie wr,az z instrukcją używania, które słowo w słowo podług moich 

|  wydrukowane i ciii omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod­
pisem opatrzone są, a zatem z powodu podobieństwa c o d o  powierzchnej 
formy swśj, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze­
strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, io ka- 
ide  pudełko proszków seidlickich przezem nie wyrabianych dla rozróżnie­
nia od podobnych innych wyrobów opatrzone je s t moją marką zastrzegają­
cą, i moim podpisem, a każdy papierek biały jednę dosis proszku zaw iera­

jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u 1 v e r*" 
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :  

w  K R A K O W I E  p. Dr. S & w ic z e w sk i aptekarz i p  M. J a w o r n ic k i ,  
w e  L W O W I E ,  p .P io t r  M ik o la sc h  i p .  J . F . K lein ,

•» B io ty , p. Kółor’* sptek. i p J. Berger— to Bochni p. P. Niedzielski — m Br**banach. 
p. Józef Zmiukowski i p. B. Fudenbecht — j» Bóśrce p. J. Czarnik — w Brodach' p. Ś1 ■ 
D eckert— m Bucaacau. p. J  Czerkawski — w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w t  *er 
niowcach, p. J. Różański i p. I*u Sohnirch — w Dośromilu p. A. Grotowski— w l)ro  
hohyemu p. L. Kleczkowski — m Glinianach p, N. Ilelm— w Gródku p. A. Tomaszewsk
— w Gwoidbcu  p. W . IIsytier — to H vtsiatynie  p. F. Michałowicz — w Jagieł ,icy p. J^ 
Fisohbaoh — te Jarosław iu  p, J. Rohm — te Kalisau  p. F. Hildebrand — te Koturny* 
p. W Kapfermaou i p. J. Zachariasiewicz — w K rynicy  p. H. Nitnbitt — te Litnauowie  
p- A Miller — te Manasterayskaeh, p. J. Lipschitz — w Kusiet-g p. A. Mercych — w N«* 
w ym -8qc*u , p. Kosterklewiczowa wdów:-i p F. Wójcikowski — te Nor ym  Targu  o C. 
Lzuer — w Oświęcimie p. W. Polaczek -  w ladgórau , p. S Sohlcslnger — w Pruem yśtu  pr- 
F. Gai e tsohkttiśyn i p. K. Maohalski — w J’rzemyślanach  p. Bt. Midlccki — te R adosay- 
nie p. W. Reich — — te Rozdole p. Edw. Kornberger — te R zeszow ie  p. J  Sohaitter i 
Spółka — te Humśorze, p. Krieazeiseu i p. Juliusz Riedl — te Hanoku p. J. Zat ewioz i P- 
■ł**1 Jaklitsoh — te Suczaw ie, p. E. Botczat — te Btaremmieścte p. A. Grotowski 
w Stanisławow ie, p. Tom auck,— te S try ju  p. NussenblaU — te Szczyrzecach  p. J. Polko
— te Tarnopolu, p. A. Morawotz— to T arnow ie , p. J. Jahn — te Toruniu  p. A. Giołdziński
— te Tyśm ieniey,p. Karol N ęcki— m> Wudo-wicach, p. Fraoo Foltiu, p Schwarz i p. Heinz
— te Zaleszczykach  p. J. Kodrębski — te Złoczow ie  p. W olf Korkuo 

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowej
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B E R G E N  w  No­

rwegii.
w ą tr o b y  m lę tn s o w ń j  ożywa

Doniesienie dla Ekonomów.
Proszek Korneuburgski dla bydła  tak 

często w owem piśmie wzmiankowany, oce­
nia osoba kompetentna, po dokładnem zba­
daniu skutków tegoż, w następujący spo­
sób :

Ną żądanie wielu Ekonomów i Posiada­
czy bydła próbowałem i używałem Kor­
neuburgski proszek dla bydła pożywny t 
leczący przez dłuższy czas u rozmaitych 
zwierząt domowych i w rozmaitych słabo­
ściach i nie mogę inaczćj jak tylko pole 
cić ten proszek:

b koni jako środek zaradczy i leczący 
przeciw wszelkim słabościom gruczołów, 
przeciw osypce, gustrycznśj febrze, przeciw 
wszelkim kolkom i urynie krwistej.

I bydła rogatego przeciw chronicznśj nie­
strawności, nadymaniu się, kaszlu żołądko­
wemu, zatwardzeniu, również przeciw linie­
niu mleka. — Niemniej okazał się skute­
cznym w wielu słabościach owiec.

To potwierdzam na żądanie sumiennie. 
Wrocław 14 Marca 1857. D r. G ru li

kroi. rządowy Nadltkar; i U bydła.
Za godność z oryginałem 

Wrocław 16go Marca 1857.
(L . S.) Urząd przed, powiatu rządowego.

A .  R e i m n n n .  
naczelnik powiatowy.

Okazany mi w odpisie dokument, znaj­
duje się dosłownie zgodny z niestęplowa 
nym originałem

Wiedeń 4go kwietnia 1857.
[L . S.) D r. F lo ry  an  F ischer

(806-2-3) c. k. Notaryus*.
Ten proszek prawdziwy Kornenbnrgski u-

t; zyinują:
I ^ T w  Krakowie p. U. JAWORNICKI,

w ltynku gł. w kamienicy W. W. KifChmayera
W Białćj apteka „pod złotym Lwcm,“ — w Bil- 

sku p. S A Stańko a p t, — w Bochni p. Paweł 
Niedzielski, — w Bdbrce p. C/araik apt. — w Brze- 
żanach p. Margnlies i p. Dunikowski apt. — w Beł­
zie' p. Hrymak — w Brodach p. Kosi: ki — w Czer- 
mow: ach p J, S hoirch — w Dzikowie p. 8. Bo - 
dziński — w Kol myi p. M. Bolchower— v.e Lwo­
wie pp. Knn-t laki' rski i A. Berliner apt. — w Lo- 
żajskn p. J. Hirsrhf ld — w Limanowie p. A. Mfll- 
I r  — w Majowie p. Mayer a, t. — w Myślenicach 
p. A. Łoczyński, — w Nowym Targu p L. Kamień­
ski — w Nowym Sąc/u p. Ko'teikiewuz wdowa — 
w Oświęcim e p. Stanisław Dałkowski — w Przewor­
sku p. S. Keller — » Przemy;la pp. Gaidetschka i 
Syn, i Edward Machalski — w Rzeszowie p. J. 
Scbaitter i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt.
— w Rozwadowie p. Karol Marecki— w Samborze 
p. Józef Kriegseisen i p. Jul. Riedl apt. — w Sa­
noku p. Jan Jaklitsch — w Tarnowie p. J. Jahn
— w Tarnopola pp. A. Morawetz i C. Latnik — 
w Wadowicach p. A. Foltin — w Wieliczce p. B. 
Wontorek wdowa — w Zaleszczykach p. Józef Ko- 
rlręhaki i Spółka.______ _________________________

się z najlepszym 
s łab ośc i „R achitis.“

Prawdziwy ŚBleJ t r a n o w y  z
skutkiem w słabościach plorslowych 1 płacowych, w “sxkrofułach 1

Leczy nujzastarzalsze cierpienia p o dag rjc ine  i reum atyczne, również jak i chroniczne wy- 
rzuty skóry.

J jp y K aśd a  flaszka dl* różnicy od innyoh gatunków Tran o wątrobianego, opatrzona jest W. 
mo|^ marką oobrauiującą i inoim podpisom. (lO 'T -8 )

;ena ćałćj butelki 1 zlr. 80 c, — p ó ł butelki 1 złr. w. a. wraz z in- 
etrukcyą używania.

A .  M o ll, apt. i fabr. w y r o b ó w  ch em iczn y ch  w  W ied n iu  N. 5 6 2 .

£

1
w.

K A R O L  F O R S T ,
(nos 6-io) w ła śc ic ie l pierwszśj uprzywilejowanć)

F A B R Y K I I R E B E R  C H I * S K l* '* i
w Wiedniu, T uch lauben  pod  N r. 435,

poleca swoje wyroby, jako to: wszelkie gatunki Łyżek, W idelców. Noźow, Cho­
chli, Chochelek, Cukiernic, Szczypczyków do cukru, Tac, M aszy n ek  d o  kawy i 
herbaty; potem przedmioty toaletowe, M iednice, Lichtarze, Z )ran  ole, wreszcie 
sprzęty kościelne, mianowicie: Kielichy, Cyboria, M o n s tra n c y e , Patyny d o  zaopa­
trywania chorych i umierających, Pasyjki, Relikwiarze, Am puł i, Trybularze, Lam­
py kościelne i obrazowe, Lichtarze itp., z tern d o n ie s ie n ie m , ze dla zachodniej 
części Galicyi urządził Skład wyrobów swoich wyłącznie tylko w H an d lu  po d  firmą:

J .  E .  K A C Z M A R S K I
W  K r a k o w i e ,  u lica G rodzka ISr. 67 „Podelw ie,“ 

gdzie w skutek umowy z pomienionym Dom em  handlowym, wszelkie powyższe 
artykuły po cenach fabrycznych się sprzedają i wszelkie zamówienia w najkrót­
szym czasie uskuteczniają, _______

Pigułki i Roślin
' |i. CAUVIIN.

aptekarza-chem isty, ucznia szk o­
ły  wyŻ8zćj W PARYŻU, 

na placu T r y u m f a l u p J  b r a m y  Nr. I®.
PIGUŁKI te pomaga­

ją  truteteniu pokarmów, 
są toniczne  t  krew  czy­
szczące. Uiyeie ich ła ­
twa, » skuteornośó nie- 
xawodna. Są jedynym 
środiiem praeciw nte- 
straw ności, z ły m  hu­
morom, nsirooci krw i a 

najlepscem lekarstwem na powrócenie do nor­
malnego staim funkeyj iywotnyofi.j Fraygo- 
towane wyłącznie z rońlinnycc subetaueyj, 
wzmauniają k>szki i trzewa, czyszczą, nie 
utrudzając żołądka i aie osłabfająe żadnego 
z nrganów ciała.

Użycie ich nie wymaga ani dyety, ani o- 
sobuego napoju; pod tym względom są one 
jednym z najdogodniejszych i najskuteczniej­
szych środków czyszczących dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a 
zwłaszcza chronicznych, jak zapalenie k i­
szek , zamulenie żołądka, astma, mocny 
katar, liszaje, migrena, ból głow y, szkro -  
fu ły .  itp. p 'żądany sprawują skutek.

W artość PIGUŁEK CAUVIN w dwóch 
słowach da się streścić: przyw racają  one 
i utrzym ują  zdrowie.

Cena pudełka pojedynozego 1 z łr 25 o 
dito dubeltowego 2 „ 20 cent.

na przesyłkę 25 o. (10T»>—4—)
Są do n a b y c i a  w Aptece „pod 

Barankiem** p. W o jo ie o h a  M o lę d z lń -  
u k ie g o  w KRAKOWIE— w Saładzie ma- 
teryałów aptecznych p. Józefa M Osowskiego 
w WARSZAWIE ulica )Podwalo N. 4 6 2 -  u 
Chrnśeiekifleo w WILNIE — n Mareińcz ka 
w KIJ0V1IE — i u Tomanka wo LW OWIE.

“Theatre Pittoresque
w  blaszanój budzie przed k aw iarn ią  

p. W intera.
Program trzecićj w ystaw y:

I. Oddział: Neapol, życie i ruch w nim.
II. „ Jerozolima za czasów Chry­

stusa Pana. Na zakończenie odbędzie się 
p o ch ó d  p o g r z eb o w y  do oświetlonćj świątyni.

III. Oddział: Przedstawienie magiczne: 
1) Nieodgadnione okazanie się czterech 
kubków z ogniem. 2) Lnmpa czarodziejska 
Alladina. 3) Eksperymenta kuchenne. 4) 
Najnowsza metoda przyrządzania kawy i mló- 
ka w dwóch odkrytych szklankach. 5) Ar­
lekin w swoim kufrze. 6) L’abadjour. 7) 
* eka za kufer podróżny. 8) Alladina czaro­
dziejski f- Z. fl216  4 )

IV. Oddział: Oblężenie Gaety i zdobycie 
przedmieścia Borgodi Gaeta.

Przedstawienia będą dawane codziennie 
do Niedzieli 28go b. m„ o godzinie 7%: 
w wieczór; w Niedzielę 28 b. m. nastąpią 
nieodwołalnie 2 ostatnie przedstawienia 
lsze o godzinie 5tej, 2gie o godzinie 7*/9-

D o dzisiejszego N ru  do- 
w ^JfS ^Jącza  się d la  zachodnich
obwodów Galicyi „Cennik Je­
sienny na r 1862 Cebnlek 
kwiatowych, Nasion letnich, 
jesiennych, Itp-____________

W Drukarni „CZASU." Rządzca Drukarni, Antoni Mother.


